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KTÓRA JEDNOSTKA OSP JEST NAJPOPULARNIEJSZA?

P
ozostało już zale-
dwie kilka dni, by 
wesprzeć swoich 
faworytów, którzy 

nie obawiają się codzien-
nych wyzwań i z ogromną 
odwagą stawiają czoła nie-
bezpiecznym żywiołom, 
dbając o  bezpieczeństwo 
okolicznych mieszkańców. 

Głosowanie na najpopu-
larniejszą jednostkę OSP 
powiatu elbląskiego potrwa 
do 25 kwietnia. W ubiegło-
rocznej edycji plebiscytu 
— przypomnijmy — najbar-
dziej utytułowaną jednost-
ką okazała się Ochotnicza 
Straż Pożarna w Zwierznie, 
zajmując trzy pierwsze 
miejsca w  województwie 
warmińsko-mazurskim 
(drużyna młodzieżowa, 
kobieca i niezarejestrowana 
w KSRG) i drugie miejsce 
wśród jednostek powiatu 
elbląskiego. 

Jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Zwierznie 
powstała w 1945 roku. Dziś 
skupia w swoich szeregach 
przede wszystkim tych, 
którym nie jest obojętna 
tradycja. Społeczność zwie-
rzeńskiej straży stanowią 
w  dużej mierze ci, którzy 
działania strażaków obser-
wują i podziwiają od dzie-

cka — wielu z nich mogło 
słuchać opowieści druhów 
pod własnym dachem, bo 
z  jednostką związane były 
ich rodziny. 

A jak mijał ostatni czas 
druhom z OSP Zwierzno?

— Mieliśmy bardzo dużo 
pracy przy usuwaniu skut-

ków wichur, które regu-
larnie nawiedzały nasze 
okolice. Podobnie jak inne 
jednostki uczestniczyliśmy 
też w  ogromnym pożarze 
w fabryce granulatu w Gro-
nowie Górnym — byliśmy 
na akcji przez ponad dzie-
sięć godzin, chociaż i  tak 

nie byliśmy na miejscu od 
początku. Tego wydarzenia 
na pewno wielu z nas nigdy 
nie zapomni —  stwierdza 
druh ze Zwierzna.

Praca wre również 
w OSP Krzewsk.

— Druhowie z naszej je-
dnostki nieprzerwanie 

działają —  zarówno pod 
względem ratowniczo-gaś-
niczym, jak i edukacyjnym 
i profi laktycznym. Chętnie 
spotykamy się z  innymi. 
Odwiedzamy między inny-
mi przedszkola — także te 
elbląskie — i uczestniczymy 
w  imprezach dobroczyn-

nych — przekazują strażacy 
ochotnicy z Krzewska. 

— Ten rok rozpoczął się 
dla nas bardzo pracowicie 
— wszystko za sprawą sil-
nych wiatrów i ich skutków, 
z którymi musieliśmy sobie 
radzić. Poza tym wciąż ak-
tualny pozostaje problem 
wypalania traw — tego typu 
pożary bardzo często są wy-
nikiem celowego działania 
człowieka. My wiemy, że 
to poważne zagrożenie za-
równo dla życia, jak i mienia 
— przyznają ochotnicy.

Strażacy z  Krzewska an-
gażują się również w akcje 
pomocowe —  w  ostatnim 
czasie podzielili się sprzę-
tem i wyposażeniem ze stra-
żakami z Ukrainy. Zbierali 
też dary dla ukraińskich ro-
dzin zamieszkujących gmi-
nę Markusy. 

— Cały czas ćwiczymy 
i staramy się dbać o nasze 
umiejętności, by były na 
jak najwyższym poziomie 
—  podsumowują strażacy 
ochotnicy z OSP Krzewsk. 

Które jednostki OSP po-
wiatu elbląskiego znajdą 
się w  gronie najpopular-
niejszych? Wszystko się 
okaże! Szczegóły i regula-
min akcji znajdziecie na 
www.dziennikelblaski.pl. KK

JUŻ WKRÓTCE SIĘ PRZEKONAMY! W UBIEGŁYM ROKU W NASZYM PLEBISCYCIE NA NAJPOPULARNIEJSZĄ JEDNOSTKĘ 
OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ Z POWIATU ELBLĄSKIEGO NA PODIUM ZNALAZŁY SIĘ KOLEJNO: OSP MARKUSY, OSP 
ZWIERZNO I OSP NOWAKOWO. JAK BĘDZIE TYM RAZEM?

W
ystarczy wysłać do 
nas zdjęcie widoku, 
który ostatnio Was 

zachwycił lub zaintrygo-
wał. Czekamy na zdjęcia 
budynków, przyrody, za-
chodów i wschodów słońca 
— wszystkiego, co uda Wam 
się sfotografować w Elblągu 
i powiecie elbląskim, a czym 
będziecie chcieli się z nami 
podzielić. Zdjęcia publiku-
jemy na www.dziennikel-
blaski.pl i  w tradycyjnym 
wydaniu Dziennika Elblą-
skiego. Autorzy zdjęć, któ-
re zamieścimy, otrzymają 
od nas trzymiesięczny bez-
płatny dostęp do elektro-

nicznego wydania naszej 
gazety. Zdjęcia wysyłajcie na 
gazeta@dziennikelblaski.pl. 
W  mailu podajcie autora 
zdjęcia — może to być imię 
i nazwisko lub pseudonim, 
oraz informacja o miejscu, 
w którym fotka została wy-
konana.

PRENUMERATA ZA ZDJĘCIE

OSP Zwierzno to oprócz głównej, również młodzieżowa i kobieca drużyna pożarnicza
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Wieś Narusa (powiat braniewski) tuż przed burzą
fot. Izabela Narejko 

Sałkowice, gmina Pasłęk
fot. Urszula Szuniewicz

Wieża bramna w Braniewie
fot. Edyta Wróblewska
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KAMILA 

KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

W
ybitna łyż-
wiarka szybka 
zmarła w  środę 
20 kwietnia, 

w  styczniu pani Erwina 
skończyła 67 lat. 

— To niepowetowana 
strata dla naszej dyscy-
pliny. Erwina Ryś-Ferens 
była symbolem polskie-
go łyżwiarstwa szybkiego 
i przez wiele lat rozsławiała 
Polskę. Jesteśmy pogrąże-
ni w żałobie. Rodzinie na-
szej wybitnej panczenistki 
składamy wielkie wyrazy 
współczucia — przekazuje 
prezes Polskiego Związku 
Łyżwiarstwa Szybkiego Ra-
fał Tataruch.

Erwina Ryś-Ferens dzięki 
swoim sportowym osiąg-
nięciom stała się chlubą nie 
tylko swojego rodzinnego 
miasta, ale i kraju — to po-
nad osiemdziesięciokrotna 
mistrzyni Polski, zdobyw-
czyni 21 medali mistrzostw 
świata i Europy i czterokrot-
na olimpijka w łyżwiarstwie 
szybkim (Innsbruck 1976, 
Lake Placid 1980, Sarajewo 
1984, Calgary 1988), która 
kilkakrotnie zajęła miejsce 
w czołowej dziesiątce. Erwi-
na Ryś-Ferens ustanowiła 
50 rekordów kraju w  łyż-
wiarstwie szybkim, wpisu-

jąc się tym samym na stałe 
do historii tej dyscypliny.

WALKA Z CHOROBĄ

Legendarnej panczenistce 
przyszło w ostatnich latach 
stoczyć pojedynek z  trud-
nym przeciwnikiem. — Na-
sza mama wielokrotnie 
udowadniała na torze, jaką 
wielką ma wolę walki, tak 
samo teraz nie poddaje się 
i walczy z rakiem — przekazy-
wał w 2020 roku Jan Ferens. 

I wyjaśniał: — Rak kości 
odebrał jej to, na czym zbu-
dowała swoją karierę — sil-
ne nogi. Rak mocno się roz-
gościł i odebrał możliwość 
chodzenia. Mama nie czuje 
nóg i wymaga całodobowej 
opieki. Niezbędna jest re-
habilitacja i dostosowanie 
mieszkania do potrzeb oso-
by leżącej i na wózku.

Kłopoty zdrowotne zaczę-
ły się u sportowej legendy 
około 2017 roku.

— Wtedy zdiagnozowano 
u  mnie raka piersi. Prze-
szłam chemioterapię i wy-

dawało się, że wszystko było 
dobrze. Bolała mnie jedynie 
pachwina, ale nie uznawa-
łam tego jednak za cokol-
wiek groźnego. Niestety, 
życie napisało mi smutny 
scenariusz. Dziś jednak pa-
trzę na to inaczej. Muszę iść 
do przodu i walczyć — opo-
wiadała dwa lata temu Er-
wina Ryś-Ferens. 

Niestety, sportowa chluba 
Elbląga odeszła po kilku-
letniej walce z chorobą.

PRAWDZIWA LEGENDA

To jedna z najwybitniej-
szych polskich panczeni-
stek. Obok Heleny Pilej-
czyk i Elwiry Seroczyńskiej 
zapisała się na kartach hi-
storii Polskiego Związku 
Łyżwiarstwa Szybkiego 
— mówi wieloletni elbląski 
dziennikarz sportowy Jerzy 
Kuczyński. 

I dodaje: — Erwina Ryś-
-Ferens czterokrotnie 
uczestniczyła w igrzyskach 
olimpijskich w gronie rów-
nie wybitnych osobistości, 

jak ona. Potem, powoli 
kończąc karierę sporto-
wą, cieszyła się olbrzymią 
sympatią wśród młodszych 
kolegów i koleżanek upra-
wiających tę dyscyplinę. 
Erwina Ryś-Ferens, która 
dzięki swojemu uporowi 
przez ponad dwie dekady 
startowała na różnych lo-
dowiskach i  torach świa-
ta i  Europy, jest idealnym 
przykładem dla zawodni-
ków obecnie uprawiających 
łyżwiarstwo szybkie.

Jakiś czas temu swoją ko-
leżankę wspominała rów-
nież w  rozmowie z  nami 
Helena Pilejczyk.

— Wspominam ją z wiel-
ką sympatią. Kiedy ja koń-
czyłam swoją karierę, ona 
przejęła po mnie pałeczkę 
i  zaczęła brylować w  Pol-
sce i na świecie. Pamiętam 
ją jako wesołą, towarzyską 
i  pełną życia dziewczynę 
— mówiła pani Helena.

Erwina Ryś-Ferens więk-
szość dorosłego życia spę-
dziła w  Warszawie. Ale 

to w Elblągu się urodziła, 
tutaj skończyła I  Liceum 
Ogólnokształcące im. Ju-
liusza Słowackiego, a w la-
tach 1968-1978 była za-
wodniczką Olimpii Elbląg. 

W  1979 roku zdobyła 
tytuł magistra sportu na 
warszawskim AWF-ie. 
Przez kolejną dekadę jeź-
dziła w barwach Marymon-
tu Warszawa (1979-1989).

ŻEGNAMY LEGENDARNĄ ŁYŻWIARKĘ
URODZIŁA SIĘ 
67 LAT TEMU 
W ELBLĄGU, 
GDZIE 
ROZPOCZĘŁA 
SWOJĄ SPORTOWĄ 
KARIERĘ. 
WKRÓTCE STAŁA 
SIĘ LEGENDĄ 
ŁYŻWIARSTWA 
SZYBKIEGO 
I JEDNĄ Z NAJ-
WYBITNIEJSZYCH 
ZAWODNICZEK 
TEJ DYSCYPLINY 
W POLSCE. PO 
KILKULETNIEJ 
WALCE 
Z CHOROBĄ 
ZMARŁA ERWINA 
RYŚ-FERENS.

-P115322opb1-A

KONDOLENCJE 

Erwina Ryś-Ferens odeszła 20 kwietnia w wieku 67 lat
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W ostatnich latach słynnej panczenistce przyszło 
zmierzyć się z poważną chorobą

Sportsmenka zdobyła tytuł mistrzyni Polski aż 83 razy, 
ustanowiła też 50 rekordów kraju
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D
rzewka owocowe 
i ozdobne, sadzon-
ki i cebulki, kwiaty 
i trawy — to i  jesz-

cze więcej znajdziesz na 
XI Wiosennych Targach 
Ogrodniczych w  oddalo-
nym o  około 20 kilome-
trów od Elbląga Starym 
Polu. Podczas targów bę-
dzie można wyposażyć 
swój ogród, a także nabyć 
niezbędne do prac ogro-
dowych narzędzia i sprzęt. 
Wiosenne targi w Starym 
Polu to również wystawa 
gołębi i drobiu ozdobnego.

Targi są imprezą cyklicz-
ną, która na stałe zapisała 
się w  kalendarzu imprez 
plenerowych organizowa-
nych przez Pomorski Ośro-
dek Doradztwa Rolniczego 
oddział Stare Pole. — W tej 
chwili mamy zgłoszenia 
od około 200 wystawców 
— mówi komisarz targów 
Adam Kopeć.

Już w  ten weekend, za-
równo w sobotę, jak i w nie-

dzielę, w godzinach 10-17  
swoje produkty będą pre-
zentować również lokalni 
wytwórcy. Na targach — 
prócz roślin — znajdziemy 
między innymi rękodzieło, 
przetwory, sery, ciasta, 
miody, przyprawy, wędliny 
i pieczywo.

— Będzie można też przy 
okazji zapoznać się z ofertą 
fi rm z  zakresu odnawial-
nych źródeł energii, bu-
downictwa czy najnowo-
cześniejszych systemów 
grzewczych oraz posłuchać 
o  działalności instytucji 
i  organizacji działających 
na rzecz rolnictwa — in-
formuje przedstawiciel 
Pomorskiego Oddziału 
Doradztwa Rolniczego.

I  zapowiada: — Odwie-
dzą nas też goście z Litwy, 
którzy będą mieli do za-
oferowania litewskie wy-
roby — wędliny, sery, kwas 
chlebowy i chleb. Poza tym 
godną uwagi propozycją 
będą produkty włoskie, 
a wśród nich włoskie słody-
cze i desery przygotowane 
na bazie oryginalnych wło-
skich składników.

Podróż do Starego Pola 
jest fantastyczną okazją 
do tego, by miło i rodzin-
nie spędzić przedostatni 
kwietniowy weekend. Ro-
dzice bez obaw na targi 
mogą zabrać swoje po-
ciechy — atrakcji dla nich 
na pewno nie zabraknie. 
Opiekunowie będą mogli 
spokojnie robić zakupy, 
podczas gdy dzieci będą 
aktywnie spędzać czas na 
świeżym powietrzu — na 
najmłodszych uczestni-
ków targów czekać będzie 
bowiem wesołe miastecz-
ko. Głodomory na pewno 
nie wyjadą ze Starego Pola 
z pustymi brzuchami, a to 
za sprawą stoisk oferują-
cych między innymi prze-
pyszne gofry, orzeźwiające 
napoje, zapiekane serki czy 
kiełbaski z grilla.

Warto dodać, że to do-
piero początek, bo w tym 
roku czeka nas cały cykl 

imprez w Starym Polu — 
rozpocznie się on w  ten 
weekend XI Wiosenny-
mi Targami Ogrodniczy-
mi, w czerwcu odbędą się 
XXVII Żuławskie Targi 
Rolne, a we wrześniu spot-
kamy się podczas XXVII 

Jesiennych Targów Ogrod-
niczych.

— Kto jeszcze nie miał 
okazji odwiedzić Starego 
Pola i naszych targów, ko-
niecznie musi wybrać się do 
nas w ten wyjątkowy kwiet-
niowy weekend. Atrakcji 

będzie mnóstwo, a do tego 
szansa na zakup najwyż-
szej jakości produktów — 
od roślin, dekoracji ogro-
dowych i  rybek do oczek 
wodnych, przez obrazy 
i ręcznie wykonane ozdoby, 
po biżuterię i na ubraniach 

kończąc. Mamy nadzieję, 
że bogata oferta targowa 
spełni oczekiwania zwie-
dzających, umożliwi miłe 
spędzenie czasu w Starym 
Polu i zachęci do zakupów. 
Serdecznie zapraszamy — 
mówi Adam Kopeć. KK

TARGI OGRODNICZE JUŻ W TEN WEEKEND
TWÓJ OGRÓDEK 
NIE ODZYSKAŁ 
JESZCZE BLASKU 
PO ZIMOWYCH 
MROZACH? 
BALKON 
POTRZEBUJE 
TROCHĘ KOLORU? 
A MOŻE NADAL 
SZUKASZ ROŚLIN, 
KTÓRE SPRAWIĄ, 
ŻE WNĘTRZE 
TWOJEGO 
DOMU ZYSKA 
NIEPOWTARZALNY 
KLIMAT? 
KONIECZNIE 
WYBIERZ SIĘ 
NA TARGI 
OGRODNICZE 
W STARYM POLU.

XI WIOSENNE TARGI 

OGRODNICZE

Stare Pole, 23-24 kwietnia 2022 r.

11722see1-G -P

Patronat medialny:
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EWELINA 

GULIŃSKA

e.gulinska@

dziennikelblaski.pl

J
ego przygoda z  sa-
morządem zaczęła 
się prozaicznie, ale 
przesądziła o  ca-

łym późniejszym życiu 
zawodowym. Po odbyciu 
służby wojskowej, w  1979 
roku podjął pierwszą pracę 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Pasłęku. Pracując, w 1989 
roku ukończył zaocznie 
studia wyższe na Wydziale 
Prawa i Administracji Uni-
wersytetu Gdańskiego na 
kierunku administracja, 
uzyskując tytuł magistra. 
W 2001 roku obronił tytuł 
doktora nauk prawnych na 
Uniwersytecie im. Mikołaja 
Kopernika w Toruniu.

WIELOLETNIE 
DOŚWIADCZENIE
W Urzędzie Miejskim 

w Pasłęku pracował kolejno 
na stanowiskach: referenta 
ds. gospodarki ziemią, in-
spektora ds. gospodarki 
gruntami PFZ i kierownika 
referatu społeczno-admini-
stracyjnego. Od 15 czerwca 
1990 roku do listopada 
2002 roku pełnił funkcję 
zastępcy burmistrza Pa-
słęka. W latach 1990-2002 
sprawował mandat radnego 
Rady Miejskiej w Pasłęku. 

W  tamtym czasie można 
było łączyć funkcję zastępcy 
burmistrza i radnego.

Przełomowy w jego karie-
rze samorządowej był rok 
2002. Odbyły się wtedy 
pierwsze bezpośrednie wy-
bory wójtów, burmistrzów, 
i prezydentów miast. Zde-
cydował się wziąć w  nich 
udział, a argumentem, któ-
ry przeważył, było doświad-
czenie zawodowe, które już 
przecież posiadał.

— Wystartowałem i  wy-
grałem. Z  woli wyborców 
pełnię funkcję burmistrza 
Pasłęka od 2002 roku do 
chwili obecnej — mówi dr 
Wiesław Śniecikowski.

I dodaje: — Pokochałem 
pracę samorządowca jak 
drugą żonę i pozostałem jej 
wierny jak żonie.

PROBLEMY I WYZWANIA
W ostatnich trzech latach 

życie postawiło przed samo-
rządowcami zupełnie nowe 
wyzwania, wcześniej nie-
znane.

— Po pierwsze, pandemia 
COVID-19, która trwa do 
dzisiaj i w znacznej mierze 
determinuje życie samo-
rządów gminnych. Na czas 
pandemii należało szyb-

ko przemodelować wiele 
dziedzin działania, w  tym 
w  szczególności sposób 
pracy i  zarządzania gmi-
ną oraz przygotować ją 
na negatywne następstwa 
pandemii. Było to nie-
zwykle trudne, bo nikt nie 
miał doświadczenia w tego 
typu działaniach. Z sytuacji 
pandemicznej wychodzimy 
poobijani, ale — jak się wy-
daje — „z tarczą” — stwier-
dza burmistrz.

I wylicza dalej: — Po dru-
gie, od lutego 2022 roku 
samorządy są doświadcza-
ne skutkami agresji zbroj-
nej Rosji na Ukrainę, która 
sprowadziła do Polski falę 
uchodźców z kraju ogarnię-
tego konfl iktem zbrojnym. 
Jest to obecnie największe 
wyzwanie, które stoi przed 
nami. Samorządy gminne 
i miejskie na mocy ustawy 
z 12 marca 2022 roku o po-
mocy obywatelom Ukrainy 
zostały włączone w krajowy 
system pomocy uchodźcom 
wojennym i stanowią głów-
ny element tego systemu. 
Gminy wykonują zadania 
państwa w  tym zakresie 
jako zadanie zlecone. A do-
datkowo organizują pomoc 
obywatelom Ukrainy we 

własnym zakresie. Czyni to 
też gmina Pasłęk.

Wiesław Śniecikowski za-
znacza: — W obliczu prob-
lemów związanych z wojną 
w  Ukrainie i  jej skutkami 
oraz przedłużającej się pan-
demii, inne problemy samo-
rządów zsuwane są na drugi 
plan, ale nie można o nich 
zapominać, jak choćby 
o  ciągle pogarszającej się 
sytuacji fi nansowej gmin.

— Ze względu na zjawi-
ska, które wystąpiły w 2020 
i  2021 roku —  pandemia 
i  wojna w  Ukrainie —  nie 
mogę powiedzieć, że to były 
lata dobre. Jednak negatyw-
ny obraz tych wydarzeń nie 
przekłada się na inwestycje 
gminy Pasłęk. W 2022 roku 
nasz samorząd ukończy 
największe pod względem 
wartości przedsięwzięcie 
gminne w swojej 30-letniej 
historii, którym jest remont 
zabytkowych murów obron-
nych w Pasłęku oraz budow-
li przyległych do muru, za 
około 16 milionów zł. Do-
datkowym sukcesem jest 
pozyskanie środków unij-
nych w kwocie 8 525 000 
zł na tę inwestycję. Zakoń-
czenie tego przedsięwzięcia 
zbiegnie się z  jubileuszem 

725-lecia praw miejskich 
Pasłęka, który będziemy 
hucznie świętować —  za-
powiada burmistrz. 

PLANY SĄ AMBITNE
Zdecydowanie najbardziej 

oczekiwanymi przez miesz-
kańców przedsięwzięciami 
są inwestycje drogowe. 
Pasłęcki samorząd w 2022 
roku zdecydowanie wycho-
dzi naprzeciw tym ocze-
kiwaniom. Gmina Pasłęk 
właśnie w marcu bieżącego 
roku rozstrzygnęła przetarg 
na przebudowę bardzo waż-
nego dla naszego miasta 
ciągu komunikacyjnego 
i układu infrastrukturalne-
go, którym jest ul. A. Stef-
fena i ul. Osińskiego wraz 
z infrastrukturą towarzyszą-
cą podziemną i nadziemną. 
Zadanie będzie kosztować 
ok. 14 400 000 zł i zostanie 
sfi nansowane w 95 procen-
tach ze środków Rządowego 
Funduszu Polski Ład — in-
formuje Wiesław Śnieci-
kowski.

I dodaje: — Inwestycja zo-
stanie zrealizowana w latach 
2022-2023. Ponadto w 2022 
roku w Pasłęku wybudowane 
zostanie bardzo oczekiwane 
pełnowymiarowe rondo dro-
gowe na skrzyżowaniu ulic 
Westerplatte i Piłsudskiego 
za kwotę około 3 700 000 zł. 
Jest to inwestycja wojewódz-
ka, do której gmina Pasłęk 
dołoży milion zł w  formie 
dotacji. Myślę, że mieszkań-
cy będą bardzo zadowoleni 
z  wymienionych przedsię-
wzięć drogowych.

W planach nie zabrakło 
wydarzeń kulturalnych. 
Wspomniany jubileusz 
725-lecia praw miejskich 
Pasłęk będzie świętował już 
24 września. 

— Z  tej okazji odbędzie 
się impreza — festyn, który 
uświetni m.in. koncert ze-
społu Enej. Inne ważniejsze 
pasłęckie imprezy kultural-

ne to m.in. Pasłęcka Wiosna 
Teatralna, Pasłęcki Festiwal 
Muzyki Organowej, Pasłę-
cka Uczta Kultur Wscho-
du, Pasłęckie Artystyczne 
Lato, Plener Rzeźbiarski, 
Plener Malarski, Pasłęckie 
Barwy Jesieni i wiele, wie-
le innych. Życie kulturalne 
pasłęckiego samorządu jest 
bardzo bogate. Zapraszam 
do skorzystania z  naszej 
oferty —  przekazuje Wie-
sław Śniecikowski.

PASŁĘK MIASTEM 
DOBREGO ŻYCIA
Miasto i gmina Pasłęk to 

wspaniałe miejsce do ży-
cia. Potwierdził to ranking 
Polskiego Instytutu Eko-
nomicznego z  2020 roku, 
który wskazał 63 miasta 
w Polsce, w tym Pasłęk, jako 
miasta najbardziej przyja-
zne mieszkańcom — miasta 
dobrego życia — zapewnia-
jące społeczności lokal-
nej korzystne warunki do 
funkcjonowania, będące 
w dobrej sytuacji fi nansowej 
i mające przed sobą szerokie 
perspektywy — mówi dum-
ny burmistrz.

Wiesław Śniecikowski 
przyznaje: —  Pasłęk to 
miasto historyczne, wielo-
kulturowe, ekumeniczne, 
pozytywne, prowincjonal-
ne, ekologiczne, bezpiecz-
ne, o harmonijnym rozwoju 
i  zamieszkałe przez wspa-
niałych ludzi. Poza tym my 
pasłęczanie uważamy, jak 
w  piosence Danuty Rinn: 
„… może inne są piękniej-
sze, może i są, może inne są 
zgrabniejsze, no to i co? …”. 
Dla nas to Pasłęk w każdym 
aspekcie jest „naj”. Prawdzi-
wa miłość nie widzi wad, 
a  jeśli nawet jakieś są, to 
i tak kochamy nasz Pasłęk 
razem z jego przywarami.

SŁUCHAĆ I DZIAŁAĆ
A co według burmistrza 

Pasłęka jest najważniejsze 
w pracy samorządowca?

— Najważniejsze to wsłu-
chiwać się w głos mieszkań-
ców i  wpisywać się w  ich 
potrzeby oraz być skutecz-
nym w ich realizowaniu. To 
kwintesencja pracy samo-
rządowca. Na obecnym eta-
pie pełnienia funkcji burmi-
strza Pasłęka, którą piastuję 
równo 20 lat, mogę powie-
dzieć, że moim priorytetem 
jest zakończyć pracę na tym 
stanowisku w dobrym stylu. 
Dlatego nie spoczywam na 
laurach —  podsumowuje 
Wiesław Śniecikowski.

DLA NAS PASŁĘK ZAWSZE JEST „NAJ”
NEGATYWNE 
WYDARZENIA 
ZWIĄZANE 
Z PANDEMIĄ 
I KRYZYSEM 
W UKRAINIE NIE 
WPŁYNĘŁY NA 
INWESTYCJE 
GMINY, KTÓRE 
SĄ POMYŚLNIE 
REALIZOWANE. 
PLANUJEMY 
TEŻ SZEREG 
NASTĘPNYCH 
— MÓWI 
DR WIESŁAW 
ŚNIECIKOWSKI, 
KTÓRY JUŻ OD 
20 LAT PIASTUJE 
FUNKCJĘ 
BURMISTRZA 
PASŁĘKA.
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WIESŁAW 
ŚNIECIKOWSKI: 
POKOCHAŁEM 
PRACĘ 
SAMORZĄDOWCA 
JAK DRUGĄ ŻONĘ 
I POZOSTAŁEM JEJ 
WIERNY JAK ŻONIE.
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P
aulina Szramke 
pochodzi z Wilcząt, 
ale od 2014 roku 
mieszka w Elblągu. 

Z  wykształcenia jest fi lo-
logiem angielskim. Kiedy 
urodził się jej syn, pomy-
ślała, że jest to odpowiedni 
czas na zmiany.

— Skończyłam 30 lat 
i stwierdziłam, że nie mogę 
robić w życiu tylko jednej 
rzeczy. Poczułam, że czas 
bycia z dzieckiem to dobry 
moment na przebranżo-
wienie się. Chciałam też 
pracować zdalnie — zaczy-
na Paulina Szramke.

MŁODA MAMA 
POSTANOWIŁA, ŻE 
ZROBI KURS TWORZENIA 
STRON INTERNETOWYCH. 
PÓŹNIEJ UZNAŁA, 
ŻE BRAKUJE JEJ 
UMIEJĘTNOŚCI 
Z ZAKRESU GRAFIKI 
KOMPUTEROWEJ, 
WIĘC UKOŃCZYŁA TEŻ 
SZKOLENIE W TYM 
ZAKRESIE. A GDY 
ZORIENTOWAŁA 
SIĘ, ŻE JEJ SYN MA 
W DOMU TRZY ALBUMY 
BRZYDKICH ZDJĘĆ, 
STWIERDZIŁA, ŻE MUSI TO 
ZMIENIĆ I NAUCZYĆ SIĘ 
FOTOGRAFOWAĆ.

— Jeździłam do Gdańska 
na kursy fotografi i —  naj-
pierw od podstaw —  nie 
miałam jeszcze nawet swo-
jego aparatu. Później przy-
szedł czas na kursy fotografi i 
wnętrz, portretu, produk-
towej i retuszu — mówi na-
sza rozmówczyni.

JAK CIĘ WIDZĄ?
W tym czasie na świat 

przyszła również córeczka 
naszej bohaterki. Paulina 
wciąż doskonaliła jednak 
swoje umiejętności, ćwi-
cząc i uczestnicząc w kur-
sach i szkoleniach.  A kiedy 
dzieci poszły już do przed-

szkola, stwierdziła, że się 
odważy i  założy własną 
fi rmę. Pierwotnie chciała 
zajmować się elementami 
identyfikacji wizualnej, 
tworzeniem stron www 
oraz fotografi ą wnętrz. Jej 
targetem miały być hotele 
i restauracje.

— 3 marca 2019 roku 
założyłam swoją pierw-
szą w  życiu działalność 
gospodarczą. „Jak Cię 
widzą?” było jak moje 
trzecie dziecko. Swoje 
marzenia zaczęłam rea-
lizować w  szczególnym 
okresie — dokładnie dzień 
przed pierwszym przypad-

kiem COVID-19 w Polsce 
— opowiada Paulina.

Pierwszy rok jej działal-
ności był rokiem pełnym 
wyzwań. Nie tylko przez 
pandemię — również przez 
to, że cały czas rozwijała 
się, szkoliła i  inwestowała 
w  siebie i  sprzęt. Z uwagi 
na pandemiczne zawiro-
wania musiała być bardziej 
elastyczna, niż pierwotnie 
zakładała. Wykonywała 
przeróżne zlecenia i  pro-
jekty. W  zasadzie robiła 
wszystko, a  każdy rodzaj 
fotografii przynosił jej 
ogrom satysfakcji. Bardzo 
dużo się wtedy nauczyła.

ELBLĄŻANIE&ELBLĄŻANKI
Po roku, kiedy przyszedł 

czas podsumowań mimo 
tego, że było na plus, po-
czułam, że czegoś mi jednak 
brakuje. Chciałam, by moja 
praca była czymś więcej, niż 
tylko wykonywaniem zdjęć 
na zlecenie. A że Elbląg nie 
jest moim rodzinnym mia-
stem, postanowiłam poznać 
lepiej jego mieszkańców, 
znaleźć ludzi, którzy tu żyją, 
działają i  udowadniają, że 
się da i  nie trzeba wypro-
wadzać się do Trójmiasta 
— wyjaśnia Paulina.

Tak narodził się pomysł 
stworzenia jej autorskie-

go projektu pod tytułem 
„Elblążanie&Elblążanki”.

— Przez rok zapraszałam 
wyjątkowych mieszkań-
ców Elbląga na spotkanie 
ze mną w  ich ulubionych, 
ważnych dla nich częściach 
miasta, przeprowadzałam 
miniwywiady i robiłam fo-
toreportaże. Moim celem 
było zarazić motywacją i za-
inspirować elblążan w tych 
okropnych pandemicznych 
czasach i pokazać, że jeśli 
się tylko chce i ma otwarte 
serce, to można w naszym 
mieście działać cuda — tłu-
maczy fotografka.

Paulina założyła, że do 
projektu zaprosi 10 osób 
—  do tej pory przepro-
wadziła wywiady i zrobiła 
sesje zdjęciowe ośmiu bo-
haterom i bohaterkom.

Projekt pozwolił jej prze-
kazać, że Elbląg to miasto 
interesujące, ciekawe i ak-
tywne. Udowodniła też, 
że daje realne możliwości 
na wielu płaszczyznach. 
Przedstawiła osoby, które 
żyją i  pracują w  naszym 
mieście, a  ich działalność 
ma prawdziwy wpływ na 
życie innych.

— Te spotkania bardzo 
mnie otworzyły — nie tylko 
na miasto, ale też na to, aby 
nie bać się spotkań z nowy-
mi ludźmi. Spostrzegłam, 
że w Elblągu jest naprawdę 
mnóstwo rzeczy, które się 
dzieją i są warte pokazania. 
To mnie bardzo zainspiro-
wało — przekazuje Paulina.

I zdradza: — W tym cza-
sie otrzymałam też e-maila 
z  jedną z najważniejszych 
wiadomości w moim życiu 
— zdecydowanie najważ-
niejszego w mojej karierze 
zawodowej. Był to e-mail 
z Centrum Spotkań Euro-
pejskich Światowid.

CZASEM POJAWIA 
SIĘ TAKI MOMENT, 
GDY CHCEMY 
W ŻYCIU CZEGOŚ 
WIĘCEJ. TA 
POTRZEBA JEST 
UKRYTA, LECZ 
PRZYCHODZI 
CHWILA, GDY 
SIĘ UJAWNIA. 
TAK BYŁO 
W PRZYPADKU 
PAULINY, KTÓRA 
JEST DOWODEM 
NA TO, ŻE WARTO 
ROBIĆ COŚ, CO 
SIĘ KOCHA. DAJE 
TO NAJLEPSZE 
OWOCE.

PAULINA SZRAMKE: 

KOCHAM TEN 
BŁYSK W OKU, 
KTÓRY POJAWIA 
SIĘ, GDY POKAZUJĘ 
KOMUŚ ZDJĘCIA 
I SŁYSZĘ, ŻE DZIĘKI 
TEMU POCZUCIE 
WŁASNEJ 
WARTOŚCI TEJ 
OSOBY WZROSŁO.
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 REKLAMA 

BAJKOWE PORTRETY

Gdy znajoma Pauliny zo-
baczyła zdjęcia dziecięcych 
portretów jej autorstwa, 
poleciła jej, by odezwała 
się do Światowida, który 
poszukuje lokalnych twór-
ców. Po dwóch tygodniach 
otrzymała telefon z zapro-
szeniem, a  7 lipca 2021 
roku odbył się wernisaż 
i  otwarcie wystawy „Baj-
kowe portrety”. Składała 
się ona z 20 zdjęć przed-
stawiających wizerunki 
dzieci mieszkających po 
sąsiedzku z panią fotograf.

— Były to zdjęcia różnią-
ce się od tych, które za-
zwyczaj widujemy. Moim 

założeniem było uchwycić 
dziecięcą zadumę, nostal-
gię, głębię spojrzenia i nie-
zwykłą powagę, jaka może 
zaskoczyć u zaledwie kilku-
latka! Wszystko w bajkowej 
oprawie. Dla ciekawostki 
większość teł pomalo-
wałam sama domowym 
sposobem, a  efekty pod-
kręciłam w  postprodukcji 
— opowiada artystka.

— KIEDY WYSTAWA 
PRZEZ DWA MIESIĄCE 
WISIAŁA W GŁÓWNYM 
HOLU ŚWIATOWIDA, 
DODAWAŁO MI TO 
SKRZYDEŁ. NIGDY BYM 

SIĘ NIE SPODZIEWAŁA, 
ŻE BĘDĘ MOGŁA 
DOSTĄPIĆ TAKIEGO 
ZASZCZYTU. REALIZACJA 
PRZEDSIĘWZIĘCIA BYŁA 
POTWIERDZENIEM 
TEGO, ŻE OBRANY 
PRZEZE MNIE KIERUNEK 
JEST WŁAŚCIWY, 
A TAKŻE NAJWIĘKSZYM 
DOCENIENIEM CAŁEGO 
MOJEGO UPORU I TRUDU 
OSTATNICH KILKU LAT.

Wystawa i  projekt po-
pchnęły ją jeszcze bar-
dziej ku temu, by działać, 

rozwijać się i poprzez swoją 
pracę spełniać marzenia. 
W tym roku wynajęła sa-
modzielne studio. Nadal 
działa w fotografi i komer-
cyjnej i biznesowej, ale wy-
konuje również fotorepor-
taże i plenery. Fotografuje 
ludzi, wnętrza i produkty. 
Zajmuje się też retuszem 
fotografi cznym, elementa-
mi identyfi kacji wizualnej 
i składaniem e-booków.

ELBLĄG MIEJSCEM 

IDEALNYM

To miasto bardzo mnie 
zaskoczyło. Dostrzegłam 
w nim miejsce idealne do 

życia, wychowywania dzie-
ci i rozwoju zawodowego. 
Jestem najlepszym przy-
kładem tego, że z nikomu 
nieznanej tutaj nauczy-
cielki stałam się fotograf-
ką z  wystawą na koncie 
—  przyznaje nasza roz-
mówczyni.

I zaznacza: — Moją pod-
stawową wartością są rela-
cje z ludźmi — uwielbiam, 
gdy otwierają się podczas 
sesji, rozmawiają ze mną 
i opowiadają swoje histo-
rie. Kocham też ten błysk 
w  oku, który pojawia się, 
gdy pokazuję komuś zdję-
cia, a  ta osoba mówi, że 

dzięki temu wzrosła jej 
lub jego pewność siebie 
i poczucie własnej warto-
ści. Właśnie dzięki mnie 
— dzięki temu spotkaniu. 
To jest coś niesamowite-
go, że rzemiosło stało się 
moją pasją.

— Najważniejsze to fakt, 
że mając dwójkę malutkich 
dzieci, można całkowicie 
się przebranżowić, a ciężką 
pracą i uporem codziennie 
stawać się coraz lepszym. 
Totalne otwarcie się na 
drugiego człowieka może 
na naszej drodze postawić 
najpiękniejsze niespo-
dzianki — kończy Paulina.

Wystawa „Bajkowe portrety” to 20 zdjęć przedstawiają-
cych dzieci mieszkające po sąsiedzku z panią fotograf
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K
ilka miesięcy temu 
prezydent Witold 
Wróblewski pod-
czas konferencji 

prasowej zapewniał, że 
mieszkańcy Elbląga jeszcze 
w tym roku będą mogli sko-
rzystać z nowych odkrytych 
basenów. Niestety, kalkula-
cje co do kosztów inwestycji 
zderzyły się z twardymi rea-
liami rynku. Przedsięwzię-
cie wyceniono na 8 mln zł, 
a środki na ten cel zostały 
już przewidziane w budże-
cie miasta. W  przetargu, 
który został ogłoszony pod 
koniec lutego, wzięła udział 
tylko jedna firma, która 
budowę basenów wyceniła 
na 15,3 mln złotych, czyli 
o prawie 100 procent wię-
cej niż szacowali urzędnicy. 
Przetarg unieważniono.

OCZEKIWANIA SĄ DUŻE
Podczas gali podsumo-

wującej sportowy plebis-
cyt Dziennika Elbląskiego 
kwestię basenu przy ulicy 
Spacerowej podniósł Sta-
nisław Tomczyński, wice-
prezes EKS Start Elbląg, 
który otrzymał podczas 
uroczystości statuetkę dla 
sportowego działacza roku 
2021. Tomczyński to spo-
łecznik, udzielający się już 
od blisko 50 lat w sporcie. 
Był pierwszym organizato-
rem zmagań mistrzowskich 

w siatkówce plażowej o tytuł 
najlepszej drużyny Elbląga 
na obiektach dawnej pły-
walni przy ul. Spacerowej.

— Przykro mi, że cały czas 
odwleka się proces budowy 
basenu miejskiego. Chciał-
bym, aby znalazły się tam 
też boiska do gry w  piłkę 
siatkową. To bardzo cieka-
wy sport, w który gra wielu 
ludzi. Żal, że nie może u nas 
to funkcjonować — powie-
dział podczas gali.

MARZENIA O BASENIE 
JAK ZA DAWNYCH LAT
Elbląski basen odkryty 

został wybudowany przy 
ul. Spacerowej w 1934 roku, 
a jego powierzchnia wyno-
siła 3,5 hektara. Należał 
do największych i najstar-
szych tego typu obiektów 
w Europie. W swojej historii 
pełnił wiele funkcji, w tym 
zbiornika retencyjnego 
chroniącego miasto. Ba-
sen nieprzerwanie aż do 
czasu jego zamknięcia cie-
szył się wśród mieszkańców 
ogromną popularnością.

Według opinii Wi-
told Wróblewskiego dziś 
—  w  obliczu obecnych 
wymagań sanitarnych —   
odtworzenie kąpieliska 
miejskiego, funkcjonują-
cego na takich jak dawniej 
zasadach, jest niemożliwe. 
Odtworzenie basenu w ta-
kich rozmiarach jak ten 
historyczny kosztowałoby 
poza tym około 100 mln zł. 
Prezydent Elbląga uważa, 
że dobrym zamiennikiem 
w tej sytuacji będą zbiorni-
ki przenośne — zaletą ta-
kiego rozwiązania jest nie 
tylko o wiele niższa cena, 
ale też możliwość prze-
noszenia basenów w  inne 
miejsca. Poza tym nie ge-
nerują one wysokich kosz-
tów związanych z utrzyma-
niem ich w czystości.

ZAŁOŻENIA KONTRA 
RZECZYWISTOŚĆ
Wspomniane baseny to 

—  przypomnijmy —  tzw. 
czwarty etap stworzenie 
kompleksu rekreacyjno-
-sportowego w  Elblągu. 
Ma on polegać na budo-
wie basenów przenośnych 
z  konstrukcją stelażową, 
pozwalającą przetrans-
portować je w  dowolne 
miejsce. Jak podkreśla 
prezydent, mniejszy ba-
sen nie ma na celu zastą-
pienia dużego, a  jedynie 
uzupełnienie jego funkcji. 
W ramach omawianej in-

westycji miałyby powstać 
trzy niecki rekreacyjne, 
kompleks trzech zjeżdżal-
ni wodnych, wodny i suchy 
plac zabaw dla dzieci, boi-
sko do piłki plażowej oraz 
strefa wypoczynku z  lek-
kim zadaszeniem.

Czy elblążanom przyjdzie 
— jak zapewniał ich prezy-
dent — jeszcze w tym roku 

skorzystać z nowych odkry-
tych basenów? Tego jesz-
cze nie wiemy, nadzieje na 
kolejny element elbląskie-
go kompleksu rekreacyjno-
-sportowego nieco prysły, 
gdy potencjalny inwestor 
zażądał kwoty dwa razy 
wyższej, niż zakładano. Czy 
przetarg zostanie powtó-
rzony? Przyszłość pokaże.

PLANY NADAL AMBITNE
W ramach piątego eta-

pu dotyczącego utworze-
nia w Elblągu kompleksu 
rekreacyjno-sportowego, 
w  niecce po tzw. basenie 
wojskowym ma powstać 
aquapark. Przedsięwzię-
cie zakłada budowę base-
nów otwartych i urządzeń 
rekreacyjno-wypoczynko-

wych. Przewidywany koszt 
tej inwestycji to około 70 
mln złotych.

W szóstym etapie prze-
widziano utworzenie 
zbiornika rekreacyjno-
-retencyjnego. W  założe-
niu projektowym ma być 
to zbiornik przeznaczony 
do pływania łódkami, ka-
jakami i rowerami wodny-
mi, a w sytuacji zagrożenia 
powodziowego będzie on 
pełnił funkcję zbiornika 
retencyjnego. Obiekt nie 
będzie przystosowany do 
typowego pływania.

Zrealizowanie trzech 
zaplanowanych przed-
sięwzięć będzie dopeł-
nieniem kompleksu 
rekreacyjno-sportowego 
w  Elblągu, którego two-
rzenie rozpoczęto w 2014 
roku za sprawą budowy 
Centrum Rekreacji Wod-
nej Dolinka. Obiekt odda-
ny do użytku w 2015 roku 
kosztował — przypomnij-
my — 26 mln złotych.

WCIĄŻ WAŻĄ SIĘ 
LOSY ZWIĄZANE 
Z ODKRYTYMI 
BASENAMI, 
KTÓRYCH 
BUDOWĘ 
ZAPOWIEDZIAŁ 
PREZYDENT 
ELBLĄGA. CZY 
ELBLĄŻANOM 
BĘDZIE DANE 
JESZCZE TEGO 
LATA SIĘ W NICH 
WYKĄPAĆ? 
I CZY ODNOWA 
NAJWIĘKSZEGO 
KĄPIELISKA 
W EUROPIE NADAL 
JEST MOŻLIWA?
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PORT OBRAŁ KURS NA ROZWÓJ!

C
zy przekop Mierzei 
Wiślanej da portowi 
w Elblągu drugie ży-
cie? Wszystko na to 

wskazuje. Zgłaszają się już 
pierwsi chętni do urucho-
mienia przewozów towa-
rowych. Zainteresowanie 
na półmetku zakończenia 
tej strategicznej inwestycji 
znacznie wzrosło. Czy na 
funkcjonowanie elbląskiego 
portu wpłynie również za-
wieszenie handlu z Rosją?

NOWE KIERUNKI 
ROZWOJU
Jedną z  morskich agen-

cji transportowych, którą 
przekop skłonił do posze-
rzenia współpracy z elblą-
skim portem, jest Okmarit. 
— Nasza współpraca to do-
bre rozwiązanie dla portu 
morskiego w  Elblągu. 
Wiąże się to z  nowymi 
połączeniami w  obszarze 
rejonu Morza Bałtyckie-
go, które planujemy reali-
zować — mówi Sławomir 
Dębowski, przedstawiciel 
oddziału w Elblągu.

I dodaje: — Obecnie panu-
jąca sytuacja geopolityczna 
zamknęła dostęp do tonażu 
mogącego swobodnie ope-
rować w  akwenie Zalewu 
Wiślanego i  Morza Bałty-
ckiego, dlatego warunkiem 
uruchomienia połączeń jest 
głębokość żeglugowa mini-
mum 3,5 m.

Mowa tu o  pogłębieniu 
toru wodnego, na który 

Urząd Morski w  Gdyni 
ogłosił przetarg. Okazał się 
problematyczny z uwagi na 
fakt, iż nie ma chętnych do 
zrealizowania takiej inwe-
stycji. Obecnie głębokość 
żeglugowa elbląskiego 
portu to 2,5 m.

WSPÓŁPRACA 
Z DUŃSKIM PORTEM
Pierwszy etap współpracy 

z portem z Danii rozpoczął 
się na podstawie projektu 
unijnego, w którym elbląski 
port był partnerem. Mowa 
tu o  programie Pętle Po-
łudniowego Bałtyku. We 
wspomnianym projekcie 
brały udział m.in. porty 
duńskie, szwedzkie i  nie-
mieckie. Podczas organizo-
wanych w ramach progra-
mu konferencji spotykali 
się ze sobą przedstawiciele 
portów, agencji shippin-
gowych i operatorów prze-
ładunków. We wrześniu 
ubiegłego roku odbyła się 
konferencja kończąca pro-
jekt w Kopenhadze, w któ-
rej brali udział przedstawi-
ciele portu Vordingborg.

— Przedstawiliśmy im 
nasze perspektywy rozwoju 
w związku z budową kanału 
żeglugowego przez Mierze-
ję Wiślaną, co skłoniło port 
Vordingborg do nawiązania 
z nami współpracy — prze-
kazuje Arkadiusz Zgliński, 
dyrektor elbląskiego portu.

— Na jesieni ubiegłego 
roku odbyła się w Elblągu 
wizyta przedstawicieli 
portu z  Danii. Pokazali-
śmy naszą infrastrukturę, 
pojechaliśmy też w miejsce 
przekopu, gdzie dyrek-

tor duńskiego portu sam 
zapoznał się z  inwestycją 
i  nowymi możliwościami 
żeglugowymi oraz nowy-
mi parametrami dla jed-
nostek. Po tym spotkaniu 
otrzymaliśmy propozycję 
nawiązania współpracy 
gospodarczej między na-
szymi portami w  zakre-
sie transportu morskiego 
— wyjaśnia Zgliński.

Na 9 maja zaplanowany 
jest wspólny wyjazd Wi-
tolda Wróblewskiego i Ar-
kadiusza Zglińskiego do 
ambasady polskiej w  Ko-
penhadze, gdzie odbędzie 
się uroczyste podpisanie li-
stu intencyjnego, będącego 
wprowadzeniem do podpi-
sania umowy o współpracy. 
Właściwa umowa zostanie 
podpisana już w  Elblągu 
jesienią tego roku.

— Współpraca będzie 
polegała na wymianie to-
warowej zarówno w  im-
porcie, jak i  w  eksporcie, 
i  będzie dotyczyć między 
innymi wymiany materia-
łów budowlanych, zbóż, 
pasz i  innych, jeśli będzie 
taka możliwość — wylicza 
Arkadiusz Zgliński.

ZAINTERESOWANIE 
ELBLĄSKIM PORTEM 
ROŚNIE
Gdy budowa kanału zo-

stanie ukończona, to tak 
naprawdę dopiero wte-
dy zobaczymy, jak może 
funkcjonować port i  jakie 
mogą płynąć z tego korzy-
ści dla Elbląga — wskazuje 
dyrektor portu. I informu-
je: —  Nie liczymy tylko 
na współpracę z  jednym 

portem, ale na rozpoczęcie 
i poszerzenie jej z wieloma 
innymi. Jestem przekona-
ny, że tak będzie.

Przykładem jest wspo-
mniana wcześniej fi rma Ok-
marit, z którą elbląski port 
współpracuje od wielu lat.

— Okmarit, który jest 
agencją morską, ze wzglę-
du na ograniczony dostęp 
do elbląskiego portu nie 
miał swobodnej dyspozycji 
przekierowania ładunków. 
Natomiast w  momencie 
ukończenia inwestycji zwią-
zanej z budową kanału taka 
możliwość będzie istniała. 
Liczymy więc na poszerze-
nie współpracy — tłumaczy 
Arkadiusz Zgliński.

I  zaznacza: —  Dzięki 
pierwszemu etapowi bu-
dowy kanału przez Mie-
rzeję jednostki mogą pły-
wać w strefi e przybrzeżnej 
jeszcze przed pogłębieniem 
toru wodnego.

Dyrektor portu twierdzi, 
że po ukończeniu inwe-
stycji, jaką jest budowa 
kanału żeglownego, moce 
przeładunkowe wzrosną 
ponad trzykrotnie. Obec-
nie potencjał przeładun-
kowy elbląskiego portu to 
milion ton rocznie.

— Każdego tygodnia od-
bieramy po kilka telefo-
nów z zapytaniami i zain-
teresowaniem dotyczącym 
współpracy — na razie na 
zasadzie rozeznania ryn-
ku, ale nie tylko. Odwie-
dziły nas już fi rmy z rynku 
paszowo-zbożowego, które 
również są zainteresowane 
współpracą — cieszy się dy-
rektor portu.

DALSZY ROZWÓJ 
I KOLEJNE INWESTYCJE
Najważniejsza to budo-

wa obrotnicy dla statków, 
która stworzy bezpiecz-
ne warunki nawigacyjne. 
W ubiegłym roku pozyska-
no nadbrzeża przeładun-
kowe i dostęp do bocznicy 
kolejowej, które chcemy 
modernizować. Planujemy 
też przedłużyć nadbrzeża 
istniejącego terminala przy 
ul. Radomskiej o  kolejne 
150 metrów. W dalekosięż-
nych planach inwestycyj-
nych jest też budowa kolej-
nych terminali — zdradza 
Arkadiusz Zgliński.

NOWE PERSPEKTYWY?
Od 1 maja obowiązywać 

będzie embargo na rosyjski 
węgiel. Jednak już z począt-
kiem wojny w Ukrainie ope-
ratorzy działający w porcie 
elbląskim solidarnie zade-
cydowali o nieprzyjmowa-
niu importowanego z Rosji 
węgla. Zaprzestano również 
transakcji zakupowych 
z  rosyjskimi kontrahenta-
mi. Mowa tu o 98 procen-
tach kontraktów.

Dyrektor portu twierdzi, że 
gdy nastąpi całkowite zawie-
szanie światowej wymiany 
handlowej z Rosją, otworzą 
się nowe perspektywy dzia-
łania. Do czasu ukończenia 
budowy kanału przed por-
tem bardzo trudny okres.

— Będziemy się starali 
pozyskać stabilność fi nan-
sową na minimalnym po-
ziomie — zapewnia Arka-
diusz Zgliński.

I  przypomina o  sytuacji 
z 2006 roku, kiedy to Ro-

sja jednostronną decyzją 
zamknęła swobodną żeglu-
gę po swojej stronie Zale-
wu Wiślanego.

— Wtedy była to tylko de-
cyzja, dziś mamy brutalny 
atak Federacji Rosyjskiej 
na niepodległą Ukrainę. 
Nie możemy być obojętni 
i  nie chcemy współpra-
cować z  państwem, które 
zawsze było nieobliczalne. 
Państwa regionu Południo-
wego Bałtyku oraz państwa 
skandynawskie do tej pory 
przyglądały się naszej in-
westycji. Jednak dzisiaj 
w sytuacji, gdy współpraca 
z  Rosją nie będzie prak-
tycznie już istniała, por-
ty muszą szukać innych 
kierunków transportu. 
I w związku z  tym decyzja 
oraz realizacja budowy 
kanału przez Mierzeję Wi-
ślaną okazała się trafi ona 
w 100 procentach — ocenia 
dyrektor elbląskiego portu. 

— Zawsze byłem zdania, 
że nasz port musi posiadać 
bezpośredni, suwerenny 
i niczym niezakłócony do-
stęp do akwenu Morza Bał-
tyckiego, a co za tym idzie 
do innych portów morskich 
Europy Zachodniej, skan-
dynawskich i wschodnich. 
Liczymy na współpracę 
z  portami litewskimi i  ło-
tewskimi. Jestem przeko-
nany, że gdy porty rosyjskie 
będą całkowicie zamknięte, 
kanał przez Mierzeję Wi-
ślaną jest jedyną perspek-
tywą dalszej działalności 
— dodajne na zakończenie 
dyrektor elbląskiego portu.

EWELINA GULIŃSKA

e.gulinska@dziennikelblaski.pl

PRZEKOP MIERZEI 
WIŚLANEJ ZACZĄŁ 
PRZYCIĄGAĆ 
OPERATORÓW 
MORSKICH 
PRZEWOZÓW 
TOWAROWYCH. 
OKAZUJE SIĘ, 
ŻE Z PORTU 
W ELBLĄGU BĘDĄ 
KORZYSTAĆ NIE 
TYLKO MAŁE 
JACHTY I STATKI 
TURYSTYCZNE. 
A JAK NA 
ELBLĄSKI PORT 
WPŁYNĄĆ MOŻE 
CAŁKOWITE 
ZAWIESZENIE 
HANDLU Z ROSJĄ?

ARKADIUSZ 
ZGLIŃSKI: 
BUDOWA KANAŁU 
PRZEZ MIERZEJĘ 
WIŚLANĄ OKAZAŁA 
SIĘ DECYZJĄ 
TRAFIONĄ 
W 100 PROCENTACH.Jak elbląski port przygotowuje się na otwarcie kanału? 
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K
siążki z  dwutomo-
wej serii „Elbing 
1945” („Odnalezio-
ne wspomnienia” 

oraz „Pierwyj Gorod”) sta-
nowią debiut w  dorobku 
Tomasza Stężały. Autor 
jest miłośnikiem i  znaw-
cą historii Elbląga –  stąd 
większość jego powieści 
porusza właśnie ten te-
mat. Poza pisaniem ksią-
żek historycznych Tomasz 
Stężała uczy biologii i języ-
ka angielskiego w jednym 
z  elbląskich liceów oraz 
działa w  stowarzyszeniu 
rekonstruktorów historycz-
nych powiatu elbląskiego 
pod nazwą Elbląskie Bra-
ctwo Historyczne.

Cykl „Elbing 1945” opo-
wiada o  kulisach zdo-
bywania Elbląga przez 
żołnierzy Armii Czerwo-
nej w  lutym 1945 roku. 
W tamtych czasach Elbląg 
należał do Prus Wschod-
nich. Pierwsza część cyklu, 
której akcja rozpoczyna 
się pod koniec 1944 roku, 
przedstawia przygotowa-
nia obu stron do zdobycia 
Elbląga – Niemcy budują 
umocnienia przy wykorzy-
staniu więźniów z  obozu 
w  Sztutowie, a  Rosjanie 

szkolą swoich nowych po-
borowych. 

W drugim tomie autor 
opisuje wkraczanie wojsk 
radzieckich do Elbląga, 
który jest pierwszym więk-
szym miastem na ich tra-
sie ku Berlinowi. Władze 
hitlerowskie nie zezwalają 
na ewakuację ludności cy-
wilnej z miasta. Widzimy 
przebieg walk oraz reakcje 
mieszkańców Elbląga, któ-

rzy robią wszystko, by bro-
nić swojego miasta. Po nie-
spełna dwóch miesiącach 
walk, 10 lutego 1945 roku 
Elbląg zostaje zdobyty i do-
szczętnie zrujnowany.

Przy okazji poznajemy 
losy bohaterów, będących 
po obu stronach konfl ik-
tu – zarówno niemieckiej, 
jak i  radzieckiej. Postaci 
występujące w  tej książce 
istniały naprawdę. Było 

ich tak dużo, że w począt-
kowej fazie czytania utrud-
niało to lekturę. Jednak 
dla ułatwienia autor na 
początku książki umieścił 
spis bohaterów, a  na jej 
końcu – krótkie biogramy 
wybranych postaci, zesta-
wienie stopni wojskowych 
niemieckich i  radzieckich 
oraz spis ulic i  dzielnic, 
które były opisane. Dodat-
kowo na swojej stronie in-
ternetowej Tomasz Stężała 
opublikował mapy, zdjęcia 
i inne materiały dotyczące 
wydarzeń z obu książek.

Przy pisaniu cyklu autor 
korzystał z różnych źródeł, 
głównie internetowych 
–  takich jak fora, strony 
pamiętnikarskie czy galerie 
zdjęć. Niektórych informa-

cji (wspomnienia genera-
łów, dane taktyczne i ope-
racyjne) szukał także na 
stronach rosyjskich. Opie-
rał się m.in. na dokumen-
tach czy listach, a  nawet 
rozmowach ze świadkami 
wydarzeń – a wszystko po 
to, by w sposób jak najbar-
dziej wiarygodny oddać hi-
storię walk o Elbląg dzień 
po dniu. Świetnie udało 
mu się również zachować 
obiektywizm –  autor nie 
gloryfi kuje ani nie potępia 
żadnej ze stron konflik-
tu. Nie poddaje też oce-
nie intencji ani zachowań 
poszczególnych postaci. 
„Elbing 1945” to przede 
wszystkim drobiazgowy 
i  przejmujący opis bitwy 
o  miasto widzianej ocza-
mi zarówno Niemców, jak 
i Sowietów.

Seria „Elbing 1945” jest 
według mnie warta uwagi 
ze względu na to, że opi-
suje wydarzenia szcze-
gólnie istotne w  historii 
miasta, których wpływ 
można odczuć w Elblągu 
do dziś – m.in. odbudowa 
starówki. Mimo pewnych 
niedociągnięć korektor-
skich obie książki można 
potraktować jak źródło 
wiedzy historycznej prze-
kazanej w  dużo ciekaw-
szy sposób niż w  nauko-
wych publikacjach.

PRAWDZIWA HISTORIA ELBLĄGA
KONIEC 1944 
ROKU, PRUSY 
WSCHODNIE. 
NADCIĄGA 
SOWIECKA 
OFENSYWA. 
W POWIEŚCI 
O PRAWDZIWEJ 
HISTORII 
ELBLĄGA AUTOR 
PRZEDSTAWIA 
OBRAZ MIASTA, 
KTÓRE CZEKA 
KRWAWA 
ZAGŁADA. KIM 
JEST TOMASZ 
STĘŻAŁA I JAK 
ZAPREZENTOWAŁ 
TO, CO 
WYDARZYŁO SIĘ 
NIEMAL 80 LAT 
TEMU?

TEGO PODRÓŻNIKA 
CHYBA NIKOMU NIE 
TRZEBA PRZEDSTAWIAĆ. 
WOJCIECH CEJROWSKI 
W SWOJEJ NAJNOWSZEJ 
KSIĄŻCE POKAZUJE 
NAJEŻONĄ 
NIEBEZPIECZEŃSTWAMI 
WYPRAWĘ DO ŹRÓDEŁ 
ORINOKO.

K
ażdy, kto zna Woj-
ciecha Cejrowskiego, 
wie, że jego podróże 

przekraczają granice zdro-
wego rozsądku. Nie inaczej 
jest w przypadku przygód 
opisanych w jego ostatniej 
książce pt. „Piechotą do 
źródeł Orinoko”. Była ona 
wydana po raz pierwszy 
w  1998 roku, jednak jej 
wznowiona wersja z 2019 

roku została wzbogaco-
na o dodatkowe szczegóły 
z podróży, które – jak pod-
kreśla sam autor – musiały 
ulec przedawnieniu.

Książka zaczyna się 
w miejscu, w którym koń-
czy się akcja „Podróżni-
ka WC”, czyli w  Kolumbii 
–  a  konkretnie w  jej nie-
bezpiecznym pograniczu, 
opanowanym przez gangi 
przemytników. 

Następnie autor prowa-
dzi nas przez wenezuelską 
sawannę, czyli ziemie tam-
tejszych kowbojów, żeby 
w końcu dotrzeć do miasta 
w  dżungli. To tam Woj-
ciech Cejrowski organizuje 
wyprawę w górę rzeki Ori-
noko – na tereny strzeżone 
i zamknięte. Do tej podró-
ży wynajmuje przemytni-
ków szmaragdów, którzy 
znają tajne przejścia i mają 

odpowiedni sprzęt. W ten 
sposób, płynąc wielką rze-
ką, bohaterowie przeżywają 
liczne niebezpieczne przy-
gody i natrafi ają na Indian 
– zarówno dzikich, jak i tych 

bardziej ucywilizowanych. 
W  końcu jednak skręcają 
w mniejszą rzekę i docierają 
do terytorium niebezpiecz-
nego plemienia Yanomami, 
które niejednokrotnie za-
skakuje członków wyprawy 
swoimi zwyczajami. Książ-
ka kończy się w momencie, 
w  którym Wojciech Cej-
rowski planuje kolejną po-
dróż, o której przeczytamy 
w „Rio Anaconda”.

Mocno wybija się w  tej 
książce wątek przemytniczy 
– w tamtych czasach w We-
nezueli wydobywano na 
dużą skalę złoto i szmarag-
dy, co było nielegalne. Autor 
opuszcza ten kraj przez zie-
loną granicę z woreczkiem 
surowych szmaragdów 
ukrytych w rozporku, przez 
co zostaje przestępcą. Na 
przedawnienie tej sprawy 
musiał czekać aż 20 lat. 

Autor dzieli się z  nami 
swoimi antropologicznymi 
obserwacjami dotyczącymi 
życia Indian, jak również 
praktycznymi instrukcjami, 
jak organizować wyprawę 
i  jak sobie radzić w  nie-
bezpiecznych sytuacjach 
w dżungli. Uświadamia nas, 
że cywilizowanie plemion 
nie zawsze wychodzi im na 
dobre, ponieważ Indianie 
świetnie przystosowali się 
do życia w dżungli. Niektóre 
kwestie Wojciech Cejrowski 
wyjaśnia w  swoich zazwy-
czaj humorystycznych przy-
pisach. Dodatkowo książka 
jest wzbogacona o  liczne 
zdjęcia z  podróży. Jedyne, 
co mi się nie podoba, to nie-
które osobiste wtręty autora 
poza akcją książki.

Podobnie jak w  swoich 
poprzednich książkach, 
w  „Piechotą do źródeł 

Orinoko” autor opisuje 
swoje przygody w  charak-
terystycznym stylu, przy-
wodzącym na myśl gawędę 
– momentami naginającym 
zasady językowe, pełnym 
plastycznych opisów, jak 
również humoru. Dzięki 
temu powieść mimo swojej 
wagi spowodowanej twardą 
oprawą czyta się naprawdę 
lekko i przyjemnie. Na uwa-
gę zasługuje również szata 
grafi czna okładki i wnętrza 
książki, która idealnie pasu-
je do jej treści.

Jeśli jesteście ciekawi 
świata, a zwłaszcza Amery-
ki Południowej, to jestem 
pewna, że książka „Piecho-
tą do źródeł Orinoko” bę-
dzie fascynującą podróżą 
do dzikich, odmiennych od 
nas kultur bez konieczności 
wychodzenia z domu.

  AGATA TUPAJ

CZYTAM, BO LUBIĘ: PIECHOTĄ DO ŹRÓDEŁ ORINOKO
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Książka została wznowio-
na po ponad 20 latach od 
jej wydania
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Zdjęcie zrobione podczas Nocy Bibliotek w 2021
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W 
lutym — przypo-
mnijmy — spół-
ka DaVita pro-
wadząca szpital 

przy ul. Związku Jaszczur-
czego w Elblągu zapowie-
działa likwidację oddziału 
chorób wewnętrznych ze 
względu na dysponowa-
nie niedostatecznym za-
pleczem diagnostycznym 
szpitala, które uniemoż-
liwia bezpieczne i  jakoś-
ciowe leczenie pacjentów. 
Kolejnym argumentem za 
tą decyzją były względy fi -
nansowe.

— Ze zdziwieniem, ale 
przede wszystkim z  du-
żym niepokojem przyjęli-
śmy informację o zamiarze 
likwidacji oddziału chorób 
wewnętrznych w  szpitalu 
przy ul. Związku Jaszczur-
czego. Decyzja prywatnej 
spółki DaVita nie była 
konsultowana z władzami 
samorządowymi i  w na-
szym przekonaniu może 
negatywnie wpłynąć na 
bezpieczeństwo zdrowotne 
mieszkańców naszego mia-
sta i regionu — oświadczył 
wówczas Urząd Miejski 
w Elblągu.

— Decyzja ta jest dla nas 
tym bardziej niezrozu-
miała w  obecnej sytuacji, 
kiedy pandemia w  zna-
czący sposób ograniczyła 

działalność pozostałych 
szpitali funkcjonujących 
na terenie miasta. Od-
dział wewnętrzny Szpitala 
Miejskiego od kilku mie-
sięcy przekształcony jest 
na oddział covidowy. Moż-
liwości przyjęć pacjentów 
w  Szpitalu Wojewódzkim 
również są mocno ograni-
czone, w związku z czym to 
właśnie na placówce przy 
ul. Związku Jaszczurczego 
spoczywa obecnie główny 
ciężar opieki nad pacjen-
tami internistycznymi. 
W najbliższych miesiącach 
sytuacja może być równie 
trudna — wojna w Ukrai-
nie i coraz bardziej realna 
wizja przyjęcia uchodźców, 
którzy również będą po-
trzebowali opieki medycz-
nej to kolejny argument 
przemawiający za tym, że 
ten oddział powinien nadal 
funkcjonować — przekazy-
wały władze miasta.

I wyjaśniały: —  Rozu-
miemy aspekty fi nansowe 
prywatnej fi rmy i chęć zy-
sku, który może być jeszcze 
większy przy pozostawie-
niu jedynie dochodowej 
stacji dializ. Nie może on 
jednak przesłaniać nad-
rzędnego celu, jakim jest 
zapewnienie opieki cho-
rym na oddziale wewnętrz-
nym. Tym bardziej nie 
godzimy się z  tą decyzją, 
że od lat spółka prowadzi 
swoją działalność na ma-
jątku miasta.

W CZWARTEK 21 KWIETNIA 
W SIEDZIBIE DELEGATURY 
WARMIŃSKO-
MAZURSKIEGO URZĘDU 
WOJEWÓDZKIEGO 
W ELBLĄGU PODPISANO 

POROZUMIENIE 
W SPRAWIE DALSZEGO 
DZIAŁANIA ZAKŁADU 
LECZNICZEGO DAVITA.

W podpisaniu umowy 
brali udział dyrektorzy 
podmiotu leczniczego 
— Krzysztof Hurkacz i Ja-
kub Janiak, wiceprezy-
dent Elbląga Michał Mis-
san oraz wicewojewoda 
Piotr Opaczewski.

— Udało nam się porozu-
mieć i oddział wewnętrzny 
z  oddziałem nefrologicz-
nym w  szpitalu przy ul. 
Związku Jaszczurczego 
będzie działał. To Urząd 
Wojewódzki zainicjował 
rozmowy pomiędzy mia-
stem a szpitalem w sprawie 
porozumienia —  oznaj-
mił wicewojewoda.

I zaznaczył: —  Muszę 
podkreślić bardzo dobrą 
wolę współpracy. Wszyscy 
od początku wiemy, że do-
bro pacjenta jest najważ-
niejsze. To porozumienie 
jest tego dowodem.

Warunki porozumienia 
przedstawił wiceprezydent 
Michał Missan: — Oddział 
wewnętrzny prowadzo-
ny przez spółkę DaVita 
będzie funkcjonował do 
końca tego roku. Mamy 
też nakreślony plan na 
przyszłość — w następnym 
roku będziemy informować 
o rozstrzygnięciach, które 
w  tej sprawie będą zapa-
dały. Mamy je już wstęp-
nie nakreślone.

— To samo dotyczy sta-
cji dializ i oddziału nefro-
logicznego —  uspokajam 
—  nie jest zagrożone ich 
działanie. Pacjenci nefro-
logiczni, mający problem 
z nerkami będą zabezpie-

czeni w  naszym mieście. 
Później oddział wewnętrz-
ny zostanie zabezpieczony 
przez pozostałe szpita-
le działające w  Elblągu. 
Mamy plan na to, aby wy-
budować w  mieście moc-
ny ośrodek nefrologiczny 
— przekazał Missan.

— MIESZKAŃCY ELBLĄGA 
NIE MUSZĄ SIĘ OBAWIAĆ, 
CZY ZNAJDĄ MIEJSCE 
INTERNISTYCZNE 
W MIEŚCIE — JEST 
TO ZABEZPIECZONE 
— DEKLARUJĘ, ŻE DALEJ 
BĘDĘ UCZESTNICZYŁ 
W SZCZEGÓŁOWYCH 
USTALENIACH, KTÓRE 
ZOSTANĄ POCZYNIONE. 
ZROBIĘ WSZYSTKO, ABY 
W NASZYM MIEŚCIE 
OCHRONA ZDROWIA 
ZABEZPIECZAŁA 
INTERESY WSZYSTKICH 
MIESZKAŃCÓW — MÓWIŁ 
WICEPREZYDENT.

Głos w  sprawie zajął 
także dyrektor podmio-
tu leczniczego Krzysztof 
Hurkacz: —  Nasze dzia-
łania jako organizatora 
ochrony nefrologicznej 
zawsze były nastawione na 
kompleksową opiekę nad 
pacjentami nefrologicz-
nymi. Ten ośrodek w tym 
mieście i w tym rejonie jest 
potrzebny i zawsze byliśmy 
z  niego bardzo dumni. 
Nie tylko dlatego, że jest 
duży, ale również z  tego 
powodu, że jest dobrze 
zorganizowany. Posiada-
my wykształcony zespół, 
odpowiednią technologię 
i doświadczenie i  chcemy 
to rozwijać.

— Chcielibyśmy, aby pa-
cjenci, którzy mają schył-
kową niewydolność nerek 
—  zanim się ona ujawni 
— byli leczeni zachowaw-
czo w naszym ośrodku do 
czasu przeszczepu nerki. 
Leczeniem zachowawczym 
w  przypadku pacjentów 
nefrologicznych jest stacja 
dializ —  chcemy, aby ten 
odcinek leczenia działał 
bardzo dobrze — chcemy, 
aby nasz ośrodek kierował 
pacjentów do przeszczepu 
nerki. To ma być kom-
pleksowa opieka, do któ-

rej potrzebne są zmiany. 
Żyjemy w systemie ochro-
ny zdrowia, który wymaga 
pewnych modyfi kacji i na-
sze działania oraz sygnały 
adresowane do władz mia-
sta były wołaniem o pomoc. 
Ta pomoc została uzyskana 
— jesteśmy więc na etapie 
przejściowym — docelowe 
jest stworzenie dużego, 
kompleksowego ośrodka 
leczenia nerkozastępcze-
go w Elblągu, który będzie 
służył nie tylko pacjentom 
z  całego województwa 
— podsumował Hurkacz.

INTERNA TYLKO DO KOŃCA ROKU
PODPISANO 
POROZUMIENIE 
W SPRAWIE 
ODDZIAŁU 
WEWNĘTRZNEGO 
W SZPITALU 
DAVITA. BĘDZIE 
FUNKCJONOWAŁ 
DO KOŃCA ROKU. 
MICHAŁ MISSAN 
ZAPEWNIŁ, ŻE 
PACJENCI BĘDĄ 
ZABEZPIECZENI. 
JAKIE ZAPISY 
ZNALAZŁY SIĘ 
W UMOWIE I CO 
OZNACZAJĄ DLA 
PACJENTÓW 
NEFROLO-
GICZNYCH?

BURMISTRZ MIASTA BRANIEWA 

-
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Zrobię wszystko, aby w naszym mieście ochrona zdrowia zabezpieczała interesy wszystkich mieszkańców — mówi wiceprezydent Elbląga Michał Missan
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Zabrali ze sobą tory

Miłki leżą mniej więcej 
w połowie drogi z Giżycka 
do Orzysza. Teraz można 
się tam dostać autem albo 
rowerem. Do 1945 roku 
także pociągiem. Linię 
kolejową łączącą Lec z Ary-
sem zbudowano w  1906 
roku. Przez kolejne 40 lat 
kursowało tam kilka pocią-
gów dziennie, niektóre aż 
do Pisza. 

Rosjanie uznali Prusy 
Wschodnie za swoje tro-
feum wojenne. Wywozili 
co się dało i  na co mieli 
ochotę. Oficerowie „za-
opatrywali” się u  Mazu-
rów w bieliznę czy naczy-
nia kuchenne. Państwo 
sowieckie zabierało do 
siebie urządzenia prze-
mysłowe, wyposażenie fa-
bryk, ale też i szyny kole-
jowe. Taki los spotkał też 
wspomniane tory. —  Ro-
sjanie mieli ściśle ułożony 
plan działania i niewiele 
marudząc, przystąpili do 
odbierania reparacji wo-
jennych w myśl postano-
wień Jałty. Co ciekawe, 
na linii Giżycko – Orzysz 
zrobiono to wyjątkowo 
pospiesznie i  niedbale, 
zadowalając się samymi 
szynami i  urządzeniami 
stacyjnymi. Większość 
podkładów i podsypki po-
zostawiono na miejscu... 
To, czego nie wywieźli 
krasnoarmiejcy, pada-
ło łupem kurpiowskich 
szabrowników. Żeby było 

śmieszniej – później sami 
często musieli zamieszkać 
w  totalnie zrabowanych 
domostwach, przymu-
sowo przesiedlani tu ze 
swoich ciepłych bagien 
spod Myszyńca —  czyta-
my na stronie www.stare-
juchy.pl.

Po wojnie parę razy 
przymierzano się do od-
budowy tego połączenia. 
Skończyło się na gadaniu. 
Teraz jednak jest szansa 
na ponowne uruchomie-
nie tej linii, która stała 
się jednym z  elementów 
budowy sieci połączeń 
kolejowych, które mają 
prowadzić do Centralne-
go Portu Komunikacyj-
nego. Zajmująca się jego 
budową spółka rozstrzyg-
nęła już przetarg na stu-
dium techniczno-ekono-
miczno-środowiskowe dla 
budowy linii kolejowej 
nr 29 na odc. Ostrołęka 
–  Łomża –  Pisz –  Orzysz 
– Giżycko. 

Wszystko poźreć zechciał

Zanim do Miłek dotarła 
pierwsza ciuchcia, wieś 
istniała już ponad 500 
lat. Założono ją bowiem 
w 1475 roku. Jej oryginal-

na nazwa nie ma jednak 
nic wspólnego ze znaną 
czekoladą czy też mlekiem 
(niem. Milch). Swoją 
nazwę zawdzięczają bo-
wiem nazwisku zasadźcy 
wsi Janowi Milken(owi), 
czyli Miłkowi, bo te tere-
ny w  XV wieku zasiedlili 
chłopi z Mazowsza. Jednak 
pierwsze odnalezione ślady 
człowieka na tym terenie 
liczą sobie kilka tysięcy lat. 
A najstarszym znaleziskiem 
na terenie obecnej gminy 
Miłki są szczątki potężne-
go szczupaka, w  którego 
szkielecie od kilku tysięcy 
lat tkwi kościane ostrze. 

Razem z  powstaniem 
wsi zbudowano też koś-
ciół, który padł ofiarą 
tatarskiej napaści w cza-
sie Potopu, w 1656 roku. 
Tatarzy wspomagali pol-
skie wojska w  wyprawie 
wojennej do Prus Ksią-
żęcych. Tam, gdzie się 
pojawiali, zostawiali po 
sobie spaloną ziemię, 
a  zabierali ze sobą w  ja-
syr Mazurów.

Tragiczny los Mazur opi-
sał jeden z  ewangelickich 
pastorów Tomasz Molitor 
w  pieśni „O wtargnieniu 
tatarskim do Prus”:

Ojczyzno tęskliwa, zale-
waj się łzami,

Wspomnijcie Prusacy, co 
się działo z wami

W roku tysiąc sześćset 
pięćdziesiątym szóstym,

Kiedy różne wojska leżały 
jak mostem.

Naród nieznajomy jak 
orzeł przyleciał

Z pogańskich krainów, 
wszystko poźreć zechciał.

W niewinne granice nie-
spodzianie wkroczył,

Bystrym koniem na nie 
ogromnie przyskoczył.

Tam wsie, domy, zboża 
i gumna palili,

Poniekąd kościoły w po-
piół obrócili,

Szaty, konie sobie i  pie-
niądze zbiwszy,

Tylko szczerą nędzę 
w Prusiech zostawiwszy.

Okrutnie natenczas Ta-
tar postępował,

Będzie się temu świat po-
tomny dziwował.

Pisars powitu lockiego

Odbudowa miłkowskiego 
kościoła trwała trzynaście 
lat. Stąd wnętrze kościo-
ła pochodzi z końca XVII 
wieku. To jeden z niewie-
lu mazurskich kościołów 
z  polskimi napisami we-

wnątrz świątyni. Ołtarz 
pochodzi z  1688 roku. 
Ufundował go starosta 
lecki (giżycki) Fryderyk 
von Kanitz, z  pochodze-
nia Niemiec. Obok ołta-
rza kazał umieścić napis: 
“Podźcie do mnie wszyscy, 
ktorzyście zpracowani y 
obciążeni a Ja wam spra-
wię odpoczynienie”.

To cytat z  Ewangelii 
św. Mateusza. Pocho-
dzi z  ewangelickiej Biblii 
Gdańskiej, którą wydano 
w  1632 roku w  Gdańsku 
właśnie. W  sumie miała 
ponad 20 wydań. W wer-
sji Biblii Gdańskiej z 2019 
roku ten wers brzmi tak: 
“Pójdźcie do mnie wszyscy, 
którzy jesteście spracowa-
ni i  obciążeni, a  Ja wam 
dam odpocznienie”.

W kościele znajduje się 
jeszcze jeden napis w  ję-
zyku polskim. 10 lat po 
wstawieniu do świątyni oł-
tarza swój dar miłkowskim 
protestantom przekazał 
Raphael Waga, lecki (czyli 
giżycki) pisarz powiatowy. 
A była nim empora (chór 
muzyczny) z malowidłami. 
A napis na niej głosił i gło-
si: „Panu Bogu na chwa-
le, dal ten chor malować 
Raphael Waga, pisars po-
witu lockiego”.

Ale czy to faktycznie 
miało związek z  chwałą 
Bożą, czy też z wypływa-
ło z  ludzkiej potrzeby? 
—  Lecki (giżycki) pisarz 
powiatowy Rafał Waga, 
pragnąc dorównać gestem 
poprzedniemu staroście... 
ufundował tę emporę, 
ozdabiając ją malowid-
łami… —  pisze Wojciech 
Marek Darski w  książce 
„Pod skrzydłami żura-
wi. Wędrówki po gminie 
Miłki”. Jak było, tak było, 
najważniejsze, że empora 
jest piękna.

Kościół został uszkodzo-
ny przez rosyjska artylerię 
w 1914 roku. Przypomina 
o  tym witraż w  oknie po 
lewej stronie ołtarza, na 
którym pod wizerunkiem 
Chrystusa umieszczono 
niemieckich żołnierzy na 
tle podziurawionej poci-
skami kościelnej wieży. 
Na witrażu z  prawej pod 
św. Jerzym przedstawio-
no Mazura orającego pole 
(niestety witraż jest nie-
kompletny).

Jak wspomniałem, pol-
skie napisy zachowały się 
ledwie w kilku mazurskich 
kościołach. Szczególnie 
przejmujący jest pocho-
dzący z 1710 roku ze świą-
tyni w pobliskim Rydzewie. 
Upamiętnia on siedmioro 
dzieci miejscowego pastora 
Jana Sartoriusa, która za-
biła dżuma:

O zwiędnielyscie moie 
miłe Dziatki!

Jak lecie zwiędną wys-
mięnite kwiatki!

Lec zakwitniecie z  wese-
lem !z radością,

Gdy was Bog wzbudzy 
swoią Wszechmocnoscią.

Tak się smętni Rodzice, 
gdy iim siedmioro Dziatek 
w siedmiu

Dniach, morem umarło, 
wesołem Zmartwychwsta-
niem cieszyły

(Cytat za Stanisław Flis, 
Dżuma na Mazurach i War-
mii w  latach 1708-1711, 
Komunikaty Mazursko-
-Warmińskie nr 4/1960, 
(tablica znajduje się teraz 
w olsztyńskim muzeum)

Obok miłkowskiego koś-
cioła zachował się obelisk 
poświęcony mieszkańcom 
Miłek i  okolicznych wsi, 
którzy zginęli na frontach 
I  Wojny Światowej. Nie-
widoczny już dzisiaj napis 
brzmiał: „Ein unser Gefal-
lener und ihren Taten 1914-
1918” („Naszym poległym 
i ich czynom 1914-1918”).

Na miejscowym cmen-
tarzu zachowało się kilka 
międzywojennych ewan-
gelickich nagrobków. Na 
szczycie cmentarnego 
wzgórza, przy drewnianym 
krzyżu, leży tablica z gro-
bu żony radcy wojennego 
Marii Luisy Brand z domu 
Tyszka (1758-1825). Co 
ciekawe, nagrobki ewan-
gelickie, w  tym także te 
powojenne, są zwrócone na 
zachód, w stronę kościoła, 
a te katolickie na wschód. 
 IGOR HRYWNA

WSZYSCY, KTORZYŚCIE ZPRACOWANI Y OBCIĄŻENI
CZY NAJSTARSZY 
KOŚCIÓŁ NA 
MAZURACH STOI 
W MIŁKACH? 
WIELU TWIERDZI, 
ŻE TAK, CHOĆ 
INNI WSKAZUJĄ 
NA KOŚCIÓŁ 
ŚW. JERZEGO 
W KĘTRZYNIE. 
ALE TO 
W MIŁKACH, 
A NIE 
W KĘTRZYNIE 
ZNAJDUJĄ SIĘ 
XVII WIECZNE 
NAPISY W JĘZYKU 
POLSKIM. 
NA MAZURACH 
TO RZADKOŚĆ.
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J
ulian ma 6 lat 
i  mieszka w  Or-
necie. To uroczy 
i  pogodny chło-

piec, który wciąż czeka 
na diagnozę. Codziennie 
walczy z bólem, który to-
warzyszy mu przy mini-
malnym wysiłku. 

— Ciąża przebiegała 
prawidłowo. Spodziewa-
liśmy się dziewczynki, 
ale urodził się chłopczyk 
i  zamiast Julii mamy Ju-
liana —  opowiada pani 
Wiesława, mama chłopca. 
—  Do roku mały rozwijał 
się dobrze — siadał, zaczął 
chodzić. Potem zaczęło 
się z nim dziać coś złego... 
Miał coraz miej sił, „leciał 
przez ręce”. W lutym zacho-
rował i trafi liśmy do szpita-
la. Było z nim naprawdę źle 
— doszło do tego, że miał 
problemy z oddychaniem. 
Każdego dnia baliśmy 
się o  jego życie —  mówi 
mama chłopca.

Przykro jest patrzeć 

na cierpienie dziecka

Kiedy Julek trafi ł pierw-
szy raz do szpitala, lekarze 
stwierdzili, że cierpi na 
zanik mięśni. Jednak me-
dycy w dalszym ciągu nie 
są w stanie zdiagnozować 
chłopca. Trudno znaleźć 
podłoże jego dolegliwości. 
Na chwilę obecną prze-
chodzi badania genetyczne 
— pobrano mu już wycinek 
mięśnia do biopsji.

Chłopiec umysłowo roz-
wija się prawidłowo, ale 

ruchowo jest opóźniony. 
Na każdy spacer mama 
Juliana musi zabierać spa-
cerówkę, ponieważ syn nie 
jest w stanie przejść samo-
dzielnie dłuższego dystan-
su — sprawia mu to niesa-
mowity ból.

— JULIAN TO BARDZO 
RADOSNY I GRZECZNY 
CHŁOPIEC —  MÓWI PANI 
WIESŁAWA I DODAJE: 
— LUBI SIĘ UCZYĆ, OD 
WRZEŚNIA ROZPOCZNIE 
NAUKĘ W SZKOLE. 
BARDZO CHĘTNIE BAWI 
SIĘ NA PODWÓRKU ZE 
SWOIM O 5 LAT STARSZYM 
BRATEM BARTKIEM. 
CZĘSTO BUDUJE 
RÓŻNE KONSTRUKCJE 
Z KLOCKÓW. MA WIELE 
KOLEŻANEK I KOLEGÓW. 

Mimo iż ma 6 lat, mówi, 
że musi skończyć dobrą 
szkołę i  zdobyć dobry za-
wód, by zarabiać dużo pie-
niędzy.

Julian to bystry chłopak, 
bardzo aktywny mimo 
swoich dolegliwości. Wol-
ny czas lubi spędzać z bra-
tem, naśladuje go w  ćwi-
czeniach, dzielnie pręży 
muskuły i  udaje, że robi 
pompki. Chłopiec wyma-
ga codziennej rehabilitacji. 
Do tego dochodzą częste 

wizyty w Centrum Zdrowia 
Dziecka. Wszystko to gene-
ruje koszty, szczególnie do-
jazdy do Warszawy. Julian 
ma również przerost pra-
wej komory, dlatego musi 
na siebie uważać i  ogra-
niczyć wysiłek fizyczny. 
Ale chłopiec chciałby móc 
w pełni korzystać z życia. 

— Nasz syn bardzo szyb-
ko rośnie i  coraz częściej 
narzeka na ból. Często 
choruje — tłumaczy pani 
Wiesława. —  Przykro 
jest patrzeć na cierpienie 
dziecka. Julian chciałby 
tak jak inne dzieci biegać 
po podwórku, jeździć na 
rowerze i bawić się z dzieć-
mi. Zrobimy wszystko, by 
jego dzieciństwo i  życie 
było jak najlepsze. Prag-
niemy, by mógł normalnie 
żyć i  spełniać swoje ma-
rzenia. Do tego potrzebne 
są jednak ogromne środ-
ki fi nansowe. Potrzebu-
jemy pomocy, by walczyć 
o  zdrowie syna —  mówi 
mama Juliana.

Walka o lepsze życie

Już tylko kilka dni zo-
stało do rozliczenia PIT 
za ubiegły rok. Robiąc 
to, pamiętajmy, że każ-
dy z nas może przekazać 
swój 1 proc. podatku i w 
ten prosty sposób zrobić 
coś dobrego dla innych. 
Fundacja „Przyszłość dla 

Dzieci” może pomagać 
w  przezwyciężaniu cho-
rób i niepełnosprawności 
dzięki ludziom, którzy 
zdecydowali się przekazać 
jej 1 proc. podatku. Ma on 
ogromną moc, bo może 
pomóc w leczeniu i reha-
bilitacji Juliana i  innych 
podopiecznych. Dzięki 
temu, że wpiszecie w swo-
im zeznaniu podatkowym 
numer KRS fundacji, cho-
re i niepełnosprawne dzie-
ci otrzymają jeszcze więk-
szą szansę na wyleczenie 
i powrót do beztroskiego 
dzieciństwa. 

— Wspólnymi siłami mo-
żemy pomóc chorym i nie-
pełnosprawnym dzieciom. 
To priorytetowe zadanie 
naszej fundacji —  mówi 
Iwona Żochowska-Jabłoń-
ska, dyrektor zarządzająca 
Fundacją „Przyszłość dla 
Dzieci”. 

— DAROWIZNA 1 
PROC. JAKO KWOTA 
PRZEKAZYWANA PRZEZ 
JEDNĄ OSOBĘ JEST MAŁĄ 
SUMĄ, ALE JAKŻE WAŻNĄ 
DLA NASZEJ FUNDACJI. 
KILKA CZY KILKANAŚCIE 
ZŁOTYCH OFIAROWANYCH 
PRZEZ WIELU 
DARCZYŃCÓW SKŁADA 
SIĘ BOWIEM NA SUMĘ, 
DZIĘKI KTÓREJ MAMY 
SZANSĘ NIEŚĆ POMOC 
DZIECIOM CHORYM 
I NIEPEŁNOSPRAWNYM. 

W związku z tym, że czę-
sto leczenie jest niezwykle 
kosztowne, musimy dbać 
o  to, żeby zebrać dla na-
szych dzieci jak najwięcej 
potrzebnych im środków. 
Ta pomoc wiele znaczy 
dla dzieci i ich rodzin, któ-
rzy zmagają się nie tylko 
z  trudnościami życiowy-
mi, ale i  finansowymi. 
Zachęcamy do wypełnie-
nia odpowiedniej rubryki 
w  zeznaniu podatkowym. 
To zajmuje tylko chwilę, 
a  pozwoli Julianowi oraz 
innym dzieciom walczyć 
o sprawność — podsumo-
wuje Iwona Żochowska-
-Jabłońska.

Żeby przekazać 1 proc. 
podatku, wystarczy wpisać 
w rozliczeniu numer KRS 
0000148747. A już teraz 
można dokonać wpłaty na 
konto Fundacji „Przyszłość 
dla Dzieci”: 58 1240 1590 1111 
0000 1453 6887

JULIAN CZEKA NA NASZĄ POMOC
PRZEKAZUJĄC 
1% PODATKU, 
PAMIĘTAJMY 
O MAŁYM 
JULIANIE, 
PODOPIECZNYM 
FUNDACJI 
„PRZYSZŁOŚĆ 
DLA DZIECI”. 
WSPIERAJĄC 
CHORE DZIECI, 
POMAGAMY 
W WALCE 
O SPRAWNOŚĆ 
I MARZENIA.
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Do tej pory Fundacja „Przyszłość dla Dzieci” zrefundowała 
Julkowi m.in. leki i dojazdy do specjalistów na kwotę 
ok. 2000 złotych
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S
chorzenie polega 
przede wszystkim na 
nietolerancji glutenu 
— białka, którego pod 

dostatkiem znajdziemy w na-
sionach pszenicy, żyta, jęcz-
mienia i owsa. Już podczas II 
wojny światowej u chorych 
dzieci, które z  braku mąki 
i  chleba, prawie nie spoży-
wały produktów zbożowych 
—  holenderscy i  angielscy 
lekarze zaobserwowali sa-
moistną poprawę kliniczną 
stanu ich zdrowia. To wtedy 
pierwszy raz pojawiła się 
hipoteza, że czynnikiem wy-
zwalającym objawy choroby 
trzewnej może być białko 
zbóż, czyli gluten. Gdyby jed-
nak tylko odstawienie chleb-
ka, ciast i ciasteczek było już 
rozwiązaniem problemu… 

Ale skąd…! Gluten jest prze-
cież dodawany do pasztetów, 
parówek, jogurtów, lodów, 
cukierków, sosów, śmieta-
nek w proszku, a nawet nie-
których leków…! 

 Fachowo celiakia to cho-
roba trzewna, którą określa 
się też jako glutenozależną 
enteropatię jelita cienkiego. 
Jest schorzeniem autoim-
munologicznym o  podłożu 
genetycznym i polega na nie-
tolerancji glutenu przez całe 
życie. Organizm traktuje po 
prostu to zawarte w zbożach 
białko jako toksynę, która 
prowadzi do zaniku kosm-
ków jelita cienkiego, czyli 
wypustek błony śluzowej. 
Normalnie kosmki zwięk-
szają powierzchnię jelita 
i odpowiadają za wchłanianie 
składników odżywczych. Je-
śli kosmków nie ma, wchła-
nianie pokarmu staje się 
upośledzone, a to prowadzi 
do wystąpienia różnorod-
nych objawów klinicznych.

Dodatkowo, ostatnio bada-
nia kliniczne potwierdziły, że 
celiakia jest właściwie choro-
bą całego ustroju: spożywany 
gluten, z powodów genetycz-
nych, reaguje nieprawidłową 
odpowiedzią immunolo-
giczną. Czyli jest wynikiem 
współdziałania czynników 
genetycznych, immunolo-
gicznych i środowiskowych. 
I może się ujawnić w każdym 
wieku! U małego dziecka za-
raz po wprowadzeniu do die-
ty glutenu, u dojrzewającego 
nastolatka, u kobiet w ciąży, 
u  dorosłego po przeżyciu 
silnego stresu emocjonal-
nego, po silnej infekcji czy 
operacji… Szacuje się też, 
że kobiety chorują dwa razy 

częściej niż mężczyźni. Choć 
zasadniczo lekarze diagnozu-
ją celiakię najczęściej u osób 
w wieku 30-50 lat, to równie 
dobrze mogą ją stwierdzić 
tak u 3-latka, jak i u osoby, 
która dawno przekroczyła 
80 lat życia…!

 U  małych dzieci, kobiet 
w ciąży i osób starszych wy-
stępuje postać klasyczna ce-
liakii, z objawami ze strony 
przewodu pokarmowego. 
Z kolei u dorosłych choroba 
ma głównie postać skąpo 
objawową —  na pierwszy 
plan występują objawy po-
zajelitowe. Bywa zatem nie-
stety i tak, że od wystąpienia 
pierwszych dolegliwości do 
rozpoznania upływa nawet 
10 lat. Lekarze czasem wy-
różniają postać niemą cho-
roby, bez objawów klinicz-
nych, ale za to z obecnością 
charakterystycznych prze-
ciwciał i zanikiem kosmków 
jelitowych, oraz postać laten-
tną: również bez objawów, 
z typowymi przeciwciałami, 
prawidłową błoną śluzową 
i ryzykiem wystąpienia do-
legliwości wywołanych dietą 
zawierającą gluten.Bywa, że 
celiakia rozwija się stopnio-
wo — bywa, że atakuje nag-

le. Ostry nieżyt żołądkowo-
-jelitowy, zabieg operacyjny 
w obrębie przewodu pokar-
mowego, biegunka zwią-
zana z  podróżą do krajów 
o niskim poziomie higieny, 
a nawet ciąża — to wszystko 
czynniki, które mogą przy-
spieszyć jej ujawnienie się. 
Przy czym objawów celiakii 
u dorosłych dotychczas opi-
sano ok. 200…! Do zdecydo-
wanie najczęstszych należy 
przewlekła biegunka, ból 
brzucha, wzdęcia, zmniej-
szenie masy ciała, wymioty, 
nawracające nadżerki jamy 
ustnej oraz zaburzenia czyn-
ności wątroby.

Co gorsza, jeszcze częstsze 
są przypadki, gdy na samym 
początku na celiakię nie 
wskazuje żadna przypad-
łość ze strony układu po-
karmowego. Pojawiają się 
choćby objawy skórne, któ-
re bardzo często lekarz może 
zdiagnozować jako chorobę 
Dühringa — skórną postać 
celiakii. Czasem nietoleran-
cja glutenu powoduje objawy 
ze strony układu moczowo-
-płciowego — opóźnia doj-
rzewanie płciowe, czasem 
z  nerwowego —  wywołuje 
depresję zaburzenia równo-

wagi, bóle głowy, padaczkę. 
Niekiedy na celiakię wskazu-
je bladość, zmęczenie, osła-
bienie mięśni, niski wzrost, 
ubytki szkliwa zębów czy 
zaburzenia krzepnięcia ob-
jawiające się łatwością po-
wstawania siniaków i krwa-
wieniami z nosa. A co jeszcze 
dziwniejsze, obraz choroby 
może zmieniać się wraz 
z wiekiem chorego…!

Choć to choroba na całe 
życie i na dzień dzisiejszy nie 
da się jej wyleczyć, nie wolno 
pozostać wobec celiakii bez-
silnym. Trzeba się jedynie 
trzymać ścisłej diety bezglu-
tenowej — tylko tyle i aż tyle…

A zatem bezwzględnie za-
bronione jest spożywanie 
produktów zawierających 
pszenicę, żyto, jęczmień, a w 
polskich warunkach także 
tych z  owsem, pszenżytem 
i orkiszem. Czyli dozwolone 
są wszystkie pokarmy natu-
ralnie pozbawione glutenu 
oraz te, w których zawartość 
glutenu jest mniejsza niż 
20 mg w 1000 g produktu. 
Są one oznaczone symbo-
lem przekreślonego kłosa. 
Pocieszającym jest fakt, że 
produktów naturalnie bez-
glutenowych jest sporo i są to 
same zdrowe rzeczy: miód, 
ryby, jaja, cukier, kukurydza, 
ryż, gryka, proso, soja, mąka 
ziemniaczana, orzechy, kawa 
ziarnista, herbata, a  także 
napoje alkoholowe prócz 
piwa i whisky słodowej. Do 
przemysłowych produktów 
bezglutenowych należy bez-
glutenowa skrobia pszenna 
i mąka bezglutenowa. Z po-
wodu często współistnie-
jącego z celiakią niedoboru 
enzymu trawiącego laktozę, 

czyli cukier mleczny — z diety 
trzeba niekiedy na jakiś czas 
wykluczyć mleko i jego pro-
dukty, choć w postaci czystej 
są one pozbawione glutenu.

Po zastosowaniu diety bez-
glutenowej u osób z celiakią 
dolegliwości ustępują zwykle 
w ciągu 2 tygodni, a zmiany 
mikroskopowe jelita cien-
kiego — w ciągu 6-8 tygodni. 
Rzadko, ale czasem trzeba 
zastosować silne leki, które 
zahamują czynność ukła-
du odpornościowego.

Co się stanie, gdy osoba 
z nietolerancją glutenu spo-
żyje produkt zbożowy?

Te elementy z glutenu, któ-
re odporne są na działanie 
kwasu solnego i  enzymów 
trawiennych przewodu po-
karmowego —  wnikną do 
ściany jelita cienkiego. W wy-
niku przemian enzymatycz-
nych przekształci się następ-
nie do postaci, która pobudzi 
komórki układu odpornoś-
ciowego, by te uwolniły czyn-
niki zapalne. Taki przewlekły 
stan zapalny błony śluzowej 
jelita cienkiego doprowadzi 
z kolei do uszkodzenia i za-
niku kosmków jelitowych, 
za pośrednictwem których 
strawione składniki pokar-
mowe wnikają do krążenia. 
Skutek będzie taki, że wchła-
nianie białek, tłuszczów, 
cukrów, witamin oraz soli 
mineralnych do krwiobiegu 
zostanie upośledzone. Przy 
czym odpowiedź układu od-
pornościowego nie ogranicza 
się wyłącznie do ściany jelita. 
Po jakiejś godzinie-dwóch od 
zjedzenia produktu zawie-
rającego gluten pojawić się 
może także bardzo silny, 
wręcz migrenowy ból głowy.

CELIAKIA: CAŁKOWITA NIETOLERANCJA

CHOĆ 
POWSZECHNIE 
CELIAKIĘ 
UWAŻA SIĘ ZA 
CHOROBĘ WIEKU 
DZIECIĘCEGO, 
WIELE JEJ 
PRZYPADKÓW 
DIAGNOZUJE SIĘ 
RÓWNIEŻ U OSÓB 
DOROSŁYCH, 
A NAWET 
W WIEKU 
PODESZŁYM.

2022otbr-a-M

Lech Mickiewicz
GINEKOLOG

sonda pochwowa

cytologia

antykoncepcja

Olsztyn

ul. Barcza 48/1

rej. tel. kom. 6 1-9 2-16

1922otbr-A-P

STOMATOLOG
LEK. EWA MICKIEWICZ
specjalista protetyki stomatologicznej

Olsz tyn, ul. Bar cza 48/1

tel. 89 542 67 40
tel. 512 506 756

bów

1822otbr-A-P

lek. stom. Katarzyna Miller

lek. stom. Adam Miller
lek. stom. Anna Miller

PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA

MILLERDENTAL

Olsztyn, ul. Piotrowskiego 16 lok. C

tel. 502-071-870, 89 539 96 38

-P1622otbr-A

UROLOG

rejestracja Olsztyn, od godz. 1300

Lancet 89 535 72 80

al. Wojska Polskiego 39

q leczenie zachowawcze i operacyjne

q USG moczowego

q cystoskopia, zabiegi operacyjne

q

1422otbr-a-M

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 (parter, lok. 14, 15) pn.-pt., rej. w godz. 1000-1800, tel. 89 534-55-65

1322otbr-a-M

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

1222otbr-a-M

lek. med.
RYSZARD MAREK

Olsztyn, ul. Żytnia 74 
pon. 16.00-18.00

tel. 89 527-81-48
tel. 604 552 518

(pełny zakres badań urologicznych)

Gabinet Urologiczny
USG uk ładu moczowego

1122otbr-a-M

rej. codziennie 
w godz. 800-1800

89 535 25 48

502 323 935

NEUROCHIRURG

dr n. med. Mirosław Smółka 

Olsztyn, ul. Kopernika 1
poniedziałki 15.00-18.00

9422otbr-a-M

 Diagnostyka i badanie chorób naczyń
  Usuwanie żylaków: laserowe,  
nieoperacyjne, operacyjne, skleroterapia

ZABIEGI:
środa 16.00-18.00, czwartek 16.00-18.00

KONSULTACJE:
środa 18.00-19.30, czwartek 18.00-19.30

Olsztyn, ul. Kopernika 30, gabinety nr 14 i 15

Dr n. med. PIOTR 
MALINOWSKI
specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

-P17222otbr-A

Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6  
PANTAMED

NEUROLOG

BEATA NOWAK
specjalista neurolog

Rejestracja tel. 89 534 23 33  

w godz. 10:00-18:00

 

17122otbr-A-P

REJESTRACJA TEL. w godz. 1000-1800

tel. 89 534 23 33 

JACEK NOWAK
Dr n. med. 

specjalista chirurgii ogólnej 

i naczyniowej

PRZYJMUJE: 

Olsztyn

ul. Pana Tadeusza 6 (PANTAMED)

 REKLAMA 

eprasa.pl b05c90781c
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RENATA 

SZCZEPANIK

r.szczepanik@

gazetaolsztynska.pl

S
zlak Wielkich Je-
zior Mazurskich 
jest największym 
w Polsce zespołem 

jezior i  jednocześnie jed-
nym z  najpiękniejszych 
szlaków żeglugowych, 
uczęszczanym od czasów 
średniowiecza. Dyna-
miczny rozwój ruchu że-
glugowego, w tym również 
turystycznego, wymusza 
gwarancję przede wszyst-
kim bezpieczeństwa na 
wodzie. Po zimie warun-
ki panujące na szlakach 
wodnych jezior i rzek nie 
są łatwe. Żeglarze mogą 
na swojej drodze napot-
kać mielizny, zatory i inne 
przeszkody. Dlatego na 
początku każdego sezonu 
żeglugowego pracownicy 
Wód Polskich rozstawia-
ją wzdłuż torów wodnych 
specjalne boje zwane pła-
wami lub bakenami. Wy-
znaczają one szerokość 
szlaku wodnego, po któ-
rym można bezpiecznie 
płynąć. 

 –  Ustawienie szlaku 
żeglugowego poprzez 
zapewnienie odpowied-
nich głębokości tran-
zytowych gwarantuje 
uprawianie bezpiecznej 
żeglugi – mówi Agnieszka 
Giełażyn-Sasimowicz, 

rzecznik Wód Polskich 
w  Białymstoku.  Zestaw 
pływający do ustawiania 
szlaku składa się z pcha-
cza i  barki, wyposażo-
ny  jest w GPS i echoson-
dę, co zapewnia dokładne 
pozycjonowanie poszcze-
gólnych boi. Każdorazo-
wo w  stawianiu szlaku 
bierze udział 5 osób: ka-
pitan, bosman oraz trzech 
marynarzy. 

Sezon żeglugowy

Państwowe Gospodar-
stwo Wodne Wody Pol-
skie stanowi administra-
cję śródlądowych dróg 
wodnych i  ma obowiązek 
przygotować i utrzymywać 
szlaki żeglugowe w sposób 
należyty, zapewniający bez-
pieczną żeglugę użytkow-
nikom. Przed rozpoczę-
ciem ustawienia znaków 
nawigacyjnych pracownicy 
Wód Polskich przygotowu-
ją je do sezonu. 

– OBOWIĄZKOWA 
JEST MIĘDZY INNYMI 
KONSERWACJA 
BAKENÓW POPRZEZ ICH 
MALOWANIE, OKLEJANIE 
ORAZ ODPOWIEDNIE 
UTRZYMANIE MIEJSC 
WYSTAWIENIA ZNAKÓW, 
PRZYGOTOWANIE 
I KONSERWACJA 
ZNAKÓW, USUWANIE 
ZAKRZACZEŃ CZY 
WYKASZANIE TRAW 
WOKÓŁ ZNAKÓW 

–  dodaje Agnieszka 
Giełażyn-Sasimowicz, 
rzecznik Wód Polskich 
w  Białymstoku. Zanim 

otwarta zostanie droga 
wodna, pracownicy Wód 
Polskich przeprowadza-
ją tak zwane trałowanie, 
czyli poszukiwanie prze-
szkód nawigacyjnych, 
które mogą stanowić za-
grożenie dla pływających. 
Jeśli przeszkody zostaną 
znalezione, natychmiast 

je oznakowujemy, a  na-
stępnie usuwamy. Później 
puszczane są echosondy, 
czyli jednostki, które 
sprawdzają najlepsze głę-
bokości – dopiero po tych 
czynnościach ustawiamy 
bakeny, czyli znaki pływa-
jące wyznaczające grani-
ce szlaku żeglownego. 

Tak przygotowaną drogę 
wodną możemy bezpiecz-
nie otworzyć dla żeglugi. 

Bielik na szlaku

Nowoczesne polskie 
stocznie produkują stat-
ki także na potrzeby Wód 
Polskich. Wody Polskie po-
siadają fl otę specjalistycz-
nych jednostek przezna-
czonych do wykonywania 
zróżnicowanych prac hy-
drotechnicznych.

Jednym ze specjalistycz-
nych statków jest Bielik, na 
którym służbę pełni m.in. 
Jan Kowalewski, pracownik 
Wód Polskich w Giżycku.

– OBECNIE PŁYWAM NA 
BIELIKU – OPOWIADA JAN 
KOWALEWSKI. – JEST 
TO SPECJALISTYCZNA 
JEDNOSTKA 
WYPOSAŻONA W PCHACZ 
I BARKĘ, KTÓRA SŁUŻY DO 
UTRZYMANIA NASZYCH 
SZLAKÓW WODNYCH. 

Przez 8 lat pływałem na 
Kobuzie, który obecnie 
pełni służbę na Wiśle we 
Włocławku.  Dzięki specja-
listycznemu wyposażeniu 
jednostki, między innymi 
elektronicznemu, nawiga-
cyjnemu i  stanowisku do 
badania hydrografi cznego 
dna i budowli wodnych oraz 
dźwigom hydraulicznym 
możliwe jest prowadzenie 
monitoringu w  celu iden-
tyfikacji niebezpiecznych 
przeszkód oraz skuteczne 
usuwanie ich w celu stwo-
rzenia bezpiecznych warun-
ków uprawiania żeglugi na 
szlakach żeglugowych. 

Bielik pełni swoją służ-
bę w  Krainie Wielkich 
Jezior, pływając głównie 
w  okolicach Węgorzewa, 
Giżycka, Pisza, Rucianego 
oraz Śniardw.

Majówka na wodzie

Wkrótce jeziora i  rzeki 
Warmii i  Mazur zapełnią 
się żaglami, statkami bia-
łej fl oty, kajakami, łódkami 
i różnego typu jednostkami 
pływającymi. 

WRAZ Z NIMI POJAWIĄ 
SIĘ SPRAGNIENI 
WYPOCZYNKU TURYŚCI 
ORAZ ŻEGLARZE 
STĘSKNIENI ZA WIATREM 
W ŻAGLACH. 

Na majówkę szlaki wod-
ne regionu będą gotowe. 
Oficjalne otwarcie dróg 
wodnych w Krainie Wiel-
kich Jezior Mazurskich 
Wody Polskie zaplanowa-
ły na koniec kwietnia, tuż 
przed długim weekendem 
majowym. 

SZLAK ŻEGLUGOWY NA MAZURACH
NA SZLAKU 
WIELKICH JEZIOR 
MAZURSKICH 
TRWAJĄ 
PRZYGOTOWANIA 
DO OTWARCIA 
SEZONU 
ŻEGLUGOWEGO 
2022. OTWARCIE 
ŚRÓDLĄDOWYCH 
DRÓG WODNYCH 
OZNACZA, 
ŻE WODY 
POLSKIE MUSZĄ 
ZAPEWNIĆ JAK 
NAJLEPSZE 
WARUNKI 
NAWIGACYJNE 
DLA ŻEGLUGI 
ŚRÓDLĄDOWEJ.

Niebawem biała fl ota wyruszy na szlak Wielkich Jezior Mazurskich

Bakeny wyznaczają bezpieczną drogę wodną dla miłośników żeglowania

Sondowanie jest niezbędne przed otwarciem dróg wodnych

Fo
t. 

bi
al

ys
to

k.
w

od
y.g

ov
.p

l

Fo
t. 

Ba
rt

os
z 

G
os

to
m

sk
i

eprasa.pl b05c90781c



16 GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PLORIENTUJ SIĘ

22 KWIETNIA

BIBLIOTEKA ELBLĄSKA – PIĄTKOWE 
POPOŁUDNIA W BIBLIOTECE
Filia nr 1 przy ul. Brzeskiej zaprasza w każdy piątek, od 

godz. 14:00 na zajęcia promujące literaturę dziecięcą 
w formie edukacyjno-plastycznej pn. “Piątkowe popo-
łudnia w bibliotece”.

Grafi k na kwiecień:
22.04 –  “Kwiecień Plecień”: wierszyki, rymowanki 

o kwietniu oraz rysowanie wiosennych pejzaży
29.04 – wiosenne zakładki do książek z wykorzystaniem 

motywów kwiatowych
Preferowany wiek dzieci: 7-10 lat

Więcej informacji: Filia nr 1, ul. Brzeska 5, tel. 55 625 60 65

22 KWIETNIA

KLUB MJAZZGA ELBLĄG – SHADOWS 
AND REVELATIONS TOUR ’22: VELESAR / AS 
NIGHT FALLS / IN HELL’S DUTY
Velesar to pol-

ski zespół folk 
metalowy zało-
żony w  Cieszynie 
w 2018 r. (począt-
kowo jako projekt 
solowy) przez 
Marcina Velesara 
Wieczorka – byłego wokalistę formacji Goddess of Sin 
(2001-2007) i Radogost (2010-2014), a także twórcę ka-
peli River of Time (od 2014 r.). Narodził się z fascynacji 
słowiańską kulturą i historią oraz z zamiłowania zarówno 
do muzyki metalowej, jak i folkowej. Główne inspiracje 
czerpie ze słowiańskiej mitologii, pradawnych wierzeń 
i obrzędów, ale także baśni i legend będących pozostałoś-
cią bogatego dziedzictwa kulturowego dawnych Słowian. 
6 lipca 2019 r. odbyła się premiera pierwszego albumu 
Velesara „Dziwadła”. W jego nagraniu wzięli udział mu-
zycy między innymi takich formacji, jak: Percival Schut-
tenbach, Helroth, Radogost oraz River of Time. Płyta 
znalazła się na 3. miejscu w kategorii „Najlepszy debiut 
roku 2019” w holenderskim portalu Folk-metal.nl, a także 
zajęła 3. miejsce w plebiscycie portalu Folkmetal.pl na 
„Najlepszy album folk metalowy roku 2019”. Została rów-
nież nominowana do nagrody Wirtualnych Gęśli 2019. 
Premiera drugiego albumu, zatytułowanego „Szczodre 
Gody”, odbyła się 1 października 2021 r.

As Night Falls powstał w 2010 roku w Katowicach. 
W dotychczasowej ich muzyce można było usłyszeć in-
spiracje zespołami Nightwish i Within Temptation. Wraz 
z najnowszą płytą „Awareness” zespół postanowił odbiec 
od klasycznego symfonicznego metalu, wprowadzając 
elektronikę oraz progresywne granie.

Formacja w swojej karierze supportowała takie gwiazdy, 
jak Tarja Turunen (ex Nightwish), Eluveitie, Liv Kristine (ex 
Leaves’ Eyes), Antimatter, Artrosis, czy Jelonek oraz dzieliła 
scenę z takimi zespołami, jak Diary of Dreams (na Castle 
Party), Sixpounder, Vane, Moyra, Alcoholica, Proletaryat, 
Serpentyne, Alia Tempora, Lyriel, Red Storm i Welicoruss.

In Hell’s Duty, zarówno w sferze muzycznej, jak i lirycznej, 
skupia swoja działalność artystyczną na konfrontacji i rede-
fi niowaniu przeciwstawnych elementów natury człowieka. 
Twórczość grupy łączy ciężar i groteskę, melancholię z melo-
dią. To mętny świat rozważań, w którym boskie spotyka pie-
kielne, mrok może być światłem, a koniec nowym początkiem.

22.04.2022 (piątek) / GDZIE: Elbląg (PL), Klub Mjazzga, 

ul. Kowalska 1-2C / OTWARCIE BRAM: 18.30

22 KWIETNIA 

KLUB OSIEDLOWY „JUNIOR” W ELBLĄGU 
– WIOSENNY MARATON PLANSZÓWKOWY
Zapraszam na pierwszy w tym roku nocne granie pod 

nazwą Wiosenny Maraton Planszówkowy.
Gramy jak zwykle od 21:00 do 6:00

miejsce: Klub Osiedlowy JUNIOR ul. Wyczółkowskiego 5f

23 KWIETNIA

BIBLOTEKA ELBLĄSKA – WARSZTATY 
KRAWIECKIE: ZAKŁADKA DO KSIĄŻKI
W sobotę, 23 kwietnia przypada Światowy Dzień Książ-

ki i Praw Autorskich. Z  tej okazji Biblioteka Młodego 

Czytelnika Bulaj zaprasza 
o godz. 12:00 na warsztaty 
krawieckie, podczas któ-
rych z pomocą Pani Moniki 
ze Szwalni Malucha będzie 
można uczyć zakładkę do 
książki z  filcu. Prosimy 
o  zapisy. Liczba miejsc 
ograniczona. Zapewniamy 
wszystkie materiały. Prefe-
rowany wiek dzieci: 7 +

Więcej informacji i zapisy: Biblioteka Młodego Czytelnika 

„BULAJ”, ul. Zamkowa 1, tel. 55 625 60 23

23 KWIETNIA 

BIBLOTEKA ELBLĄSKA – DO JUTRA! 
EVENT MŁODZIEŻOWY
O  czym jest dzi-

siaj świat młodzieży? 
O czym naprawdę ma-
rzy i czego się boi młody 
człowiek? Nie będziemy 
zgadywać. Zapytaliśmy 
młodzież o  to nieraz. 
Z tych pytań i odpowie-
dzi powstały ciekawe i poruszające rzeczy. I jesteśmy pewni, 
że ich przekaz trafi  do serc również starszych – do tych, 
którzy naprawdę chcą usłyszeć.

 Zapraszamy na event młodzieży DO JUTRA!, który 
odbędzie się w sobotę, 23 kwietnia, w Bibliotece Elblą-
skiej. Start o godz. 17:00. Bądź!

WSTĘP WOLNY

W programie:
• SPEKTAKL Teatru Stodoła:
Czy nazwałaby Pani siebie optymistką?
• KONCEPCJA utworzenia przestrzeni do działania dla mło-

dzieży w Elblągu / zbieramy podpisy do postulatu młodych
• MONODRAM:
Co u Pana słychać?
• SPEKTAKL Teatru Ramota:
Odklejka
• POKÓJ DOŚWIADCZEŃ, który będzie dla Was ot-

warty przez czas trwania eventu
• FILM o młodzieży z projektu Kompas
• Quiz na słodko ;D
• Wystawa plakatów
Całe wydarzenie jest też naszym ofi cjalnym zakończe-

niem wspólnego projektu: Kompas. Ofi cjalnym, ale nie 
musisz wbijać się w gajerek, piżama też jest okej:) Będzie 
nam mega miło, jeśli po prostu się zjawisz.

No, to do jutra!
Event organizujemy dzięki pięknym Ludziom i dota-

cji programu Aktywni Obywatele – Fundusz Krajowy 
fi nansowanego przez Islandię, Liechtenstein i Norwegię 
w ramach Funduszy EOG

23 KWIETNIA

KLUB MJAZZGA ELBLĄG – SPIS-STYCZYŃSKI/
SIERŚCIU/LEKKI W ELBLĄGU
Koncert akustyczny „W hołdzie wielkim zmarłym rock 

and rolla”.
Muzycy znani z różnych zespołów: Jerzy Styczyński, 

wieloletni Gitarzysta zespołu „DŻEM” , Robert „Siersciu” 
Mastalerz, wokalista zespołu „4 SZMERY” i Piotr Lek-
ki , gitarzysta, producent muzyczny, Organizator cyklu 
„Bochnia Rocks”, wykonają akustyczne wersje przebojów 
Led Zeppelin, Deep Purple, Whitesnake,Queeen, BLS, 
Alice in Chains i wielu, wielu innych...

Miejsce: Mjazzga Elbląg, ul. Kowalska 1-2 C / godz. 19:00

24 KWIETNIA 

KLUB MJAZZGA ELBLĄG – AG CARMEN X 
BURNOS „HEARTACHE” LIVE ACT
AG Carmen x Burnos Live Act to intymna i kameralna 

odsłona materiału wokalistki. Bogate studyjne aranże 
zostały zminimalizowane do pianina, syntezatorów i elek-
tronicznych sampli, które prowadzi warstwa wokalna. Ta 
premierowa i jedyna w swoim rodzaju odsłona albumu 
„Heartache” będzie emocjonalnym wynurzeniem woka-
listki opartym na unikalnym i inspirującym brzmieniu 

stworzonym przez Szymo-
na Burnosa. 

AG Carmen - wokalist-
ka, songwriterka, produ-
centka. Z  wykształcenia 
muzyk jazzowy. Tworząc, 
odnajduje się jednak 
w  nurcie alternatywnego 
pop/rocka z  elementami 
muzyki elektronicznej. 
Jest autorką kompozy-
cji jak i  tekstów w swoich 
utworów. Single “Bones”, 
“Błogostan”, “Zew”, “Black Sun” oraz najnowszy o tytule 
“Powroty”, które do tej pory się ukazały, to zapowiedź 
debiutanckiego albumu, który wokalistka zatytułowała 
“Heartache”. W muzyce AG Carmen wszystko wychodzi 
z emocji, dlatego w jej twórczości można odczuć dużo 
nostalgicznych i sentymentalnych zagrań zestawionych 
obok przebijającej się nadziei w  warstwie tekstowej 
i muzycznej. Współpracuje z utalentowanymi polskimi 
muzykami i producentami tj. Michał Lange czy Andrzej 
Dziadek, którzy wnoszą do jej muzyki świeżość, pozosta-
jąc jednocześnie wiernymi założeniom autorki.

Szymon Burnos - pianista, klawiszowiec, kompozytor, 
producent, wokalista. Porusza się między stylistycznymi 
szczelinami. W swojej wrażliwości płynnie łączy różne, 
często skrajne światy muzyczne, a jego inklinacje i  in-
spiracje sięgają wielu języków od muzyki akustycznej, 
improwizowanej, eksperymentalnej przez jazz, rock, 
hip-hop do szeroko pojętej elektroniki. Współzałożyciel 
wydawnictwa Alpaka Records. Współtworzył gdańskie 
zespoły, między innymi: Algorhythm, delay/_ok, Nene 
Heroine, Tomasz Chyła Quintet, Mu, The Sonic Syndi-
cate. Współpracował, nagrywał i koncertował z wieloma 
wykonawcami, między innymi: Majlo, The Fruitcakes, 
Ścianka, Olo Walicki, Tymon Tymański, Wojtek Mazo-
lewski. Kilkukrotnie nominowany do nagrody Frydery-
ka z trójmiejskimi albumami w kategorii “Jazz i Muzyka 
Rozrywkowa”. Koncertował w Polsce, Europie i Azji.

Miejsce: Mjazzga, Elbląg / Godzina: 19:00

23 KWIETNIA

PASŁĘCKI OŚRODEK KULTURY – WENISAŻ 
WYSTAWY PRAC ROMANA NAJMOŁY

Pasłęcki Ośrodek Kultury zaprasza na wernisaż wysta-
wy prac Romana Najmoły, który odbędzie się 28 kwiet-
nia (czwartek) o godz. 18:00 w galerii POK.

Oprawa muzyczna: Wojciech Haza - saksofon

23 KWIETNIA 

DOM KULTURY W ZIELONCE PASŁĘCKIEJ 
– KONCERT PROMUJĄCY PŁYTĘ ORKIESTRY 
DĘTEJ OSP W ZIELONCE PASŁĘCKIEJ ORAZ 
JUBILEUSZ 95-LECIA ORKIESTRY

24 KWIETNIA 

HALA WIDOWISKOWO-SPORTOWA 
W ELBLĄGU – MACIEJ MALEŃCZUK 
+ RHYTHM SECTION
Recital, który jest retrospekcją dotychczasowych dokonań 

Artysty uzupełniony sekcją rytmiczną. Składa się z zesta-
wu pieśni zarówno ulicznych jak i późniejszych dokonań 
Maćka, które zyskały mu olbrzymią sympatię i popularność 

eprasa.pl b05c90781c
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wśród wyrobionej części 
publiczności. Bliski bezpo-
średni kontakt z widownią, 
szczery, niezakłócony prze-
kaz tekstu, no po prostu 
Maleńczuk w czystej postaci.

 TEN, o którym się mówi 
nie do podrobienia, natu-
ralny, dowcipny, czasem 
brutalny –  bo takie jest 
życie! Nie zabraknie więc 
pieśni: Ostatnia Nocka, 
Tango Libido, Sługi za szlu-
gi, Synu czy Dawna Dziewczyno. Słynny już MALEŃ-
CZUK „KONCERT SOLO” z kolegami z sekcji rytmicznej 
to najnowsza wersja Show, aby urozmaicić i podzielić się 
przestrzenią na scenie. Do tego oryginalny styl gry na 
gitarze i nieskażona niczym Wolność Słowa.

Data i godzina: 24.04.2022, Niedziela, 19:00 / Miejsce: 
Hala Widowiskowo - Sportowa, Al. Grunwaldzka 135
Bilety dostępne na stronie: https://mojbilet.eu/wydarze-
nia/maciej-malenczuk-rhythm-section/

24 KWIETNIA

ELBLĄSKA ORKIESTRA KAMERALNA 
– KLASYKA BAROKU
Nie ma to, jak muzyczna klasyka, zwłaszcza gdy dotyczy 

baroku i płynie spod smyczków Elbląskiej Orkiestry Ka-
meralnej. Już 24 kwietnia elbląskich melomanów czeka 
spotkanie z mistrzami tej epoki, a zarazem przyjaciółmi 
od partytury – Antonio Vivaldim i Janem Sebastianem 
Bachem. Bogactwo środków artystycznych, kontrasty, 
rozmach – bez tego nie sposób sobie wyobrazić ich twór-
czości i tego wszystkiego doświadczymy w Ratuszu Sta-
romiejskim. Barokowych dźwięków nigdy dość!

Wykonawcy: Elbląska Orkiestra Kameralna. W progra-
mie m.in. Utwory A. Vivaldiego i J. S. Bacha

Termin i godzina: 24.04.2022, niedziela, 18:00 / Miejsce: 
Ratusz Staromiejski w Elblągu (obowiązują miejsca 
nienumerowane)
Rezerwacje: Biuro Koncertowe, Ratusz Staromiejski, tel. 
55 237 47 49, 513 095 840, biuro@eok.elblag.eu

25 KWIETNIA FOT. 30

TEATR IM. ALEKSANDRA SEWRUKA W ELBLĄGU 
– SCENA PRZY STOLIKU „DZIKI ZACHÓD”
Tym razem aktorzy na-

szego teatru zaprezentują 
tekst Anny Wakulik – Dzi-
ki Zachód, który w 2015 r. 
znalazł się w fi nale Gdyń-
skiej Nagrody Dramatur-
gicznej.

Sędzia zaangażowany 
w  głośny proces nielegal-
nego imigranta, po pięt-
nastu latach niewidzenia 
spotyka się z matką, która 
ma zostać dawczynią nerki. 
Rzekoma choroba syna okazuje się jedynie pretekstem 
do odkrycia prawdy o ich rozstaniu i odnalezienia źródeł 
rodzinnej traumy.

Ewa ukryta za hidżabem i młody sędzia schowany za 
togą, której nie chce zdjąć zasłaniając się powagą sądu, 
podejmują próbę rekonstrukcji wydarzeń z przeszło-
ści, która przeradza się w perwersyjną grę tych dwojga, 
wcielających się w role postaci z przeszłości. Na scenie 
zobaczymy Beatę Przewłocką i Krzysztofa Żabkę.

Zapraszamy w poniedziałek 25 kwietnia o g. 18:00
Prawa do sztuki reprezentuje ZAiKS

25 KWIETNIA

BIBLIOTEKA ELBLĄSKA – KWIETNIOWE 
SPOTKANIA DLA MAM Z DZIEĆMI
Filia nr 6 przy ul. Słonecznej zaprasza na kwietniowe 

spotkania przeznaczone dla mam z dziećmi (Запрошуємо 
на інтеграційні зустрічі жінок-біженок з України з дітьми):

Daty/Дата:
25.04, godz. 16:00-18:00 – spotkanie integracyjne dla 

ukraińskich mam/opiekunów z dziećmi.

27.04, godz. 11:00-12:00 – spotkanie integracyjne dla 
mam/opiekunów dzieci polskich i ukraińskich w Słonecz-
nym Klubie Mam;

Kontakt/контакт: Filia nr 6, ul. Słoneczna 29-31, 
tel. (55) 625 60 80/81

26 KWIETNIA 

BIBLIOTEKA ELBLĄSKA – DKK DLA 
DOROSŁYCH I ROZMOWA O KSIĄŻCE BEATA 
KOWALIK “NO PASA NADA! NIC SIĘ NIE 
DZIEJE. KOBIECE OBLICZE MEKSYKU” 
Spotkanie odbędzie się o 16:30 Bibliotece Literackiej, 

ul. Zamkowa 1,zgłoszenia: tel. 55 625 60 17. O książce 
z opisy wydawcy (Wydawnictwo Mova): Prawdziwe hi-
storie współczesnych mujeres. Kobiece oblicze męskiego 
świata Meksyku. Llorona, Malinche, Guadalupe. Szalona 
– zdrajczyni – święta. Prawdziwy macho szanuje jedynie 
Matkę Boską z Guadalupe. Reszta kobiet to zdrajczynie 
lub szalone. Zwłaszcza te, które mają odwagę mówić swo-
im głosem. Pozostałe udają, że nic się nie dzieje. Beata 
Kowalik w swoim reportażu ujawnia historie kobiet po-
znanych w Meksyku. W wioskach, domach, niebezpiecz-
nych dzielnicach. Przy pracy, w czasie fi esty, w osamotnie-
niu. Z niezwykłą wnikliwością opowiada o współczesnych 
niewolnicach bez przywilejów, które od pokoleń muszą 
mierzyć się z wszechobecną przemocą, maczyzmem i bez-
prawiem. “To nowe baśnie z odległej krainy. Wciąż żyją 
w niej białe damy straszące na cmentarzach, złe macochy 
zamykają kopciuszki w domach, czarownice rzucają uro-
ki, a ludzie z łatwością zmieniają się w psy lub indyki. Są 
i naiwne czerwone kapturki, i bardzo zdeprawowani poli-
cjanci, podstępne matki chrzestne oraz szaleni wizjonerzy, 
którzy za cenę życia wyjaśniają skrywane tajemnice”. 

26 KWIETNIA FOT. 9

BIBLIOTEKA ELBLĄSKA – BIBLIOTECZNA 
„STACYJKA” DLA DZIECI
Filia “Lokomotywa” 

przy ul. Ogólnej za-
prasza dzieci w wieku 
2-3 lata wraz z rodzi-
cami (opiekunami) 
na zajęcia w  biblio-
tecznej “Stacyjce”.

“Stacyjka” – pod taką nazwą odbywać się będą koloro-
we, dynamiczne, pełne zabawy zajęcia dla najmłodszych 
w oparciu o dziecięcą literaturą. Celem zajęć jest wspiera-
nie wszechstronnego rozwoju dziecka poprzez obcowa-
nie z literaturą, która jest źródłem wielu przeżyć i wrażeń 
oraz niezastąpionym sposobem wzbogacania wyobraźni 
u dziecka. Dla rodziców będą one okazją do wymiany do-
świadczeń związanych z wychowaniem dzieci.

26 kwietnia, godz. 10:30 – podczas zajęć zainspirowa-
nych książką „Pobaw się w chowanego z żabką” autor-
stwa Sama Taplina uczestnicy pobawią się w szukanie 
zwierzątek ukrywających się przed żabką. Zapraszamy 
dzieci, które ukończyły drugi rok życia. Liczba miejsc 
ograniczona. Uczestników prosimy o zabranie obuwia 
zmiennego dla dzieci.

Więcej informacji i zapisy: Filia nr 4 Lokomotywa, 
ul. Ogólna 59, tel. (55) 625 60 90

27 KWIETNIA

KLUB MJAZZGA ELBLĄG – 10 OGÓLNOPOLSKI 
FESTIWAL ANIMACJI O!PLA 
Po krótkiej przerwie na kaszlnięcie wirusem w twarz 

Wielkiego Animatora wracamy do tego, co lubimy w ani-
macjach. Oglądania!

Jubileusz O!PLA chcemy spędzić w  Waszym super 
fajnym towarzystwie. Do dzieła. 6 kolejnych marcowo-
-kwietniowych środowych wieczorów w Mjazzdze przed 
ekranem, czyli wiosna w  kolorze nawet o  zmierzchu. 
Oglądamy i głosujemy na najlepsze fi lmy w KONKURSIE 
GŁOWNYM, a jako bonus podczas ostatniego spotkania 
zassiemy źrenicą pełen metraż Krzysztofa Ostrowskiego 
„Jak zostałem Superłotrem” ze ścieżką dźwiękową kapi-
talnych polskich alternatywnych bandów.

PROGRAM na najbliższe spotkania:
27 kwietnia - „Jak zostałem Superłotrem”
Spotkania konkursowe są bezpłatne, chociaż wysta-

wiamy kapelusz, do którego hojna rączka może wrzucić 
datek na rzecz tej inicjatywy i kolejnych podobnych.

Spotkanie ostatnie (fi lm „Jak zostałem Superłotrem”) 
- wejściówka

Miejsce: Mjazzga Elbląg, ul. Kowalska 1-2 C / godz. 19:00

28 KWIETNIA

BIBLIOTEKA ELBLĄSKA – „PRZYSTANEK 
– BIBLIOTEKA” DLA DZIECI Z UKRAINY
Filia biblioteczna 

“Lokomotywa” przy 
ul. Ogólnej 59/1 za-
prasza dzieci z Ukra-
iny wraz z opiekuna-
mi na spotkanie pod 
hasłem “Przystanek 
–  biblioteka”, które 
odbędzie się w czwartek, 28 kwietnia, w godz. 15:00-
16:30. Dla młodszych dzieci odbędą się warsztaty pla-
styczne, zabawy ruchowe z chustą Klanzy, gry interak-
tywne. Dzieci starsze zapraszamy na gry komputerowe 
(dostępnych będzie 5 stanowisk komputerowych). Pro-
simy o wcześniejszy kontakt telefoniczny.

Więcej informacji: Filia nr 4 Lokomotywa, ul. Ogólna 59, 
tel. (55) 625 60 90

28 KWIETNIA

CENTRUM SPOTKAŃ EUROPEJSKICH 
„ŚWIATOWID” W ELBLĄGU – KONCERT
„OVER THE RAINBOW”
Centrum Spotkań Europejskich „Światowid” w Elblągu 

zaprasza 28 kwietnia o godz. 19:00 na niezwykły wieczór 
przepełniony sensualnymi dźwiękami i wyjątkową mu-
zyką. W trakcie wieczoru wystąpi Kinga Szarag, której 
na scenie towarzyscy będzie instruktorka wokalna Ur-
szula Zajko-Olejniczak. Koncert to kontynuacja cyklu 
„Spotkania z muzyką”.

Spotkania z muzyką” – to cykl muzyczny organizowany 
przez Centrum Spotkań Europejskich „Światowid” w El-
blągu, którego celem niezmiennie pozostaje prezenta-
cja i promocja młodych artystów z terenu województwa 
warmińsko-mazurskiego. Przygotowujemy występy in-
strumentalne, jak i instrumentalno-wokalne.

28 kwietnia w  Galerii Nobilis w  Centrum Spotkań 
Europejskich „Światowid” w Elblągu, będziemy mieli 
okazję ujrzeć młodą, utalentowaną Kingę Szarag oraz 
jej instruktorkę wokalną Urszule Zajko - Olejniczak. Już 
sam tytuł koncertu „Over the rainbow” niesie za sobą 
znacznie większe przesłanie. Jest to myśl przewodnia 
musicalu, z którego pochodzi ten utwór - trzeba doce-
niać to co się ma, bo wszystko nagle może nam zostać 
odebrane. Podczas występu będziemy mieli okazję usły-
szeć covery znanych artystów. W repertuarze usłyszymy 
najpiękniejsze przeboje muzyki rozrywkowej. Kinga Sza-
rag to 17-letnia laureatka wielu konkursów wokalnych, 
znajomi mówią o niej „postać sceniczna”, sama również 
nie wyobraża sobie życia bez sceny. Scena to miejsce, 
które ją bardzo otworzyło i z każdym występem dodaje 
jej siły i wiary w siebie. Muzyka jest jej inspiracją i naj-
większą miłością.

Wstęp jest bezpłatny - obowiązują wejściówki do odbioru 
w kasie CSE „Światowid”. Zapraszamy!
Kasa jest czynna od poniedziałku do piątku od godz. 14.30 
do 20.30. W soboty i niedziele od godz. 11:30 do 20:30
Data i godzina: 28.04.2022 r. | godz. 19.00
Miejsce i organizator: Galeria Nobilis | Centrum Spotkań 
Europejskich „Światowid” w Elblągu

29 KWIETNIA

KLUB MJAZZGA ELBLĄG – JULIA SEREDYN X 
OSIECKA - NIEŚMIERTELNA - KONCERT
Drodzy! Zapraszamy Was na nasz koncert z „osiecko-

wymi” piosenkami! Będzie dużo śmiechu, może nawet 
trochę wzruszeń… a przede wszystkim dobra muzyka! 
Czego się nie robi dla dobrej muzyki?

Wokal: Julia Seredyn, piano: Bartek Krzywda, sax: 
Szymon Zuehlke

Data: 29 kwietnia 2022 / Godzina: 20.00 / Miejsce: Klub 
Muzyczny Mjazzga, ul. Kowalska 1-2 C
Bilety do nabycia stacjonarnie w Mjazdze

eprasa.pl b05c90781c
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P
isarka zauważa, 
że w  ciągu dwóch 
ostatnich miesięcy 
świat zmienił się 

nieodwracalnie. Wojna, 

która toczy się tuż za pro-
giem, przyniosła niepokój 
i  strach, a  jednocześnie 
uruchomiła w  Polakach 
ogromne pokłady dobra. 
Zapewnienie uchodźcom 
dachu nad głową i zaspo-
kojenie ich podstawowych 
potrzeb to piękny, wy-
mowny i symboliczny gest 
solidarności. Jej zdaniem 
tę lekcję odrobiliśmy na 
piątkę z  plusem. I  nadal 
trzeba robić swoje, nie 
zważając na nieżyczliwych 
egoistów, którzy w  tych 
trudnych czasach martwią 
się tylko o  siebie. Wojna 
w Ukrainie wywróciła do 
góry nogami nie tylko 
życie mieszkańców tego 
kraju, ale również zasiała 
strach w Polakach. Kata-
rzyna Grochola uważa, że 
choć na wiele spraw nie 
mamy wpływu, to w obli-
czu takiej tragedii musimy 
się zjednoczyć i  działać 
wspólnie. 

– Każdym porem czuję 
rozpacz i żal. Mam jednak 
nadzieję, że może z  tego 
zła, które się dzieje, wypły-
nie coś dobrego i zrozumie-
my, że wszyscy jesteśmy 
jednością, że nie musimy 
ze sobą walczyć, że jedyne 
zadanie, jakie jest napraw-
dę dane nam na świecie, to 
miłość i wspieranie się na-

wzajem. Żadne inne rzeczy 
się nie liczą – mówi agencji 
Newseria Lifestyle Kata-
rzyna Grochola.

Pisarka jest pod dużym 
wrażeniem empatii Pola-
ków wobec Ukraińców. Od 
samego początku rosyjskiej 
agresji w  stronę wschod-
nich sąsiadów płynie od 
nas ogromna fala pomocy. 

W  tym przypadku każdy 
gest jest na wagę złota.

– Moja córka jest co ty-
dzień dwa dni na granicy. 
Ja z kolei oddałam miesz-
kanie 12 obcym osobom. 
Nie każdy ma mieszkanie, 
żeby je oddać, ale na przy-
kład moja niezamożna ro-
dzina kupuje dwa płyny do 
mycia naczyń i jeden odda-
je komuś – mówi.

Katarzyna Grochola 
chwali i docenia tych, któ-
rzy solidaryzują się z potrze-
bującymi i często dzielą się 
z  nimi ostatnim groszem, 
martwią ją natomiast kry-

tyczne głosy. Zupełnie nie 
rozumie niezadowolenia 
i oburzenia, jakie niektórzy 
okazują w  tej dramatycz-
nej sytuacji.

– Porażają mnie komen-
tarze ludzi, którzy dbają 
wyłącznie o  swoje własne 
interesy, komentarze ludzi, 
którzy myślą, że ktoś im coś 
zabierze, to jest dla mnie 
wstrząsające. Wstrząsające 
jest dla mnie również to, że 
premier mojego kraju nie 
potrafi  się ustosunkować, 
kiedy Orbán mówi o wrogu 
Zełenskim – dodaje pisarka.
 ŹRÓDŁO: NEWSERIA.PL

MUSIMY SIĘ ZJEDNOCZYĆ
Z POWODU 
WOJNY CZUJĘ 
ROZPACZ I ŻAL. 
PORAŻAJĄ MNIE 
KOMENTARZE 
LUDZI, KTÓRZY 
DBAJĄ 
WYŁĄCZNIE 
O WŁASNE 
INTERESY 
I MYŚLĄ, ŻE KTOŚ 
IM COŚ ZABIERZE 
– MÓWI PISARKA 
KATARZYNA 
GROCHOLA.

-G12822ilzi-A

komunikat

Burmistrz Susza 

-
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 REKLAMA 

SMOK WAWELSKI NA ZNACZKU

Poczta Polska, która już 

dwukrotnie zajęła I miejsce 

w konkursie na najpiękniejszy 

znaczek w Europie, właśnie 

wystartowała w kolejnej jego 

edycji. W tym roku tematem 

będą „Baśnie i legendy” („Sto-

ries and Myths”).

EUROPA to seria znaczków 

wydawanych przez europej-

skie administracje pocztowe 

od 1956 roku. Poczta Polska 

zdecydowała się przedstawić 

na znaczku legendę o Królu 

Kraku i smoku wawelskim. 

Emisja zadebiutuje na rynku 

już 21 kwietnia 2022 roku.

Maciej Jędrysik, autor znacz-

ka Poczty Polskiej, przed-

stawił w średniowiecznej 

stylizacji grafi kę smoka wa-

welskiego i szewczyka Skubę 

niosącego wypchanego siarką 

barana. W tle widać słynne 

wzgórze z zabudowaniami 

zamku na Wawelu i smoczą 

jamą poniżej. Na wydanej 

w komplecie kopercie FDC 

znajdują się wizerunki Skuby 

z zabójczą imitacją owieczki 

na tle pokonanego smoka, zaś 

powyżej umieszczono obrazek 

księcia Kraka z postacią 

niewiasty.

Na specjalnie przygotowanym 

datowniku okolicznościowym 

widnieje napis: Legenda o Kra-

ku i Smoku Wawelskim.

Poczta Polska jest ze-

szłorocznym laureatem 

konkursu EUROPA 2021 na 

najpiękniejszy znaczek pocz-

towy. W 2021 roku zdobyła 

to trofeum, wydając walor 

filatelistyczny przedstawia-

jący rysia euroazjatyckiego 

w emisji o temacie „Zwierzę-

ta zagrożone wyginięciem” 

autorstwa Bożydara Groz-

dewa. To niejedyny sukces 

Poczty Polskiej w konkursie 

filatelistycznym EUROPA. 

W 2020 roku polski operator 

narodowy wygrał w kategorii 

jury, proponując znaczek 

o tematyce „Dawne szlaki 

pocztowe”. W 2018 roku 

wydawnictwo Poczty przed-

stawiające most w Tczewie 

zajęło z kolei II miejsce 

w głosowaniu internautów.

Emisja EUROPA stanowi 

serię wydawniczą rozpoczętą 

w 1991 roku w ramach współ-

pracy z PostEurop. Wszystkie 

kraje członkowskie PostEu-

rop wydają cyklicznie znaczki 

pocztowe o wspólnym 

temacie emisji. Zazwyczaj 

pokazują wspólne korzenie, 

kulturę, historię i cele naro-

dów Europy. Znaczki te za-

wsze zawierają oficjalne logo 

EUROPA – znak towarowy 

stowarzyszenia publicznych 

administracji pocztowych 

PostEurop.

 ŹRÓDŁO: POCZTA POLSKA

Katarzyna Grochola
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SUDOKU

6 7 1 2 9

4 6 7

3 9 8 4 1

6

1 8 2

5 9

4 2 3 7 9

6 5 8 2 4

3 6 7

 6 9

3 9 4 8

2 4

4 9 7 8 1

8 1 6

2 8

3 1 5 2

5 4 7

4 9 3 7 1

 9 4

2 3 7 6

7 4 2 6 8

1 6

6 7 9

4 3 2

2 7 1

3 5 4 9

1 5 4 3
202 203 204
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Nie umiera ten, kto trwa w sercach 

-G112722opb1-A

-P116022opb1-A

Dr  

-P115422opb1-A

 

Taty 

-G12822see1-A

-P115722opb1-A

-P115522opb1-A

ZWIERZĘTA

sprzedam

JACK Russell szczenię oddam , 
510-901-405

SPRZEDAM owczarka niemie-
ckiego, długowłosego (suka) 
zbrodowodem , 506-10-90-11.

SPRZEDAŻ kur, kaczek, 
brojlerów, kokoszek, dowóz 
gratis, tel.728-104-188.

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dosta-
wa gratis, 503-508-148

PRACA

dam pracę

BARMAN/KELNER od zaraz, 
606-923-017 krys-stan@wp.pl

KIEROWCA C+E, 503-103-703

KUCHARZ od zaraz, 606-
643-429 krys-stan@wp.pl

KUCHARZA zbdoświadczeniem, 
dobre zarobki, 607-096-236

NAPRAWA domków holender-
skich Dorotowo , 503-103-703

PANIĄ do prowadzenia domu, 
okolice Warszawy, 608-452-972

POSZUKUJEMY pracownika 
do prac ogólnobudowlanych 
(delegacja). Możliwość rozwoju 
zawodowego. tel. 530-709-566

POSZUKUJĘ pracowników 
budowlanych. Olsztyn/Naterki, 
502-202-377

PRACA wbgospodarstwie rol-
nym, 668-404-918

PRACOWNIKA do hodowli byd-
ła oraz traktorzystę, okolice Ełku, 
608-452-972

PRACOWNIKA do prac budow-
lanych zbdoświadczeniem, tel. 
789-123-630

PRACOWNIKA na koparko - ła-
dowarkę Cat wbokolicach Ełku, 
dowolne godziny pracy, wyna-
grodzenie do uzgodnienia, 608-
452-972

SEKRETARKĘ-ASYSTENTKĘ 
Zarządu do biura wbOlsztynie 
(projektowanie), wykształcenie 
wyższe � gospodarka prze-
strzenna, budownictwo, geode-
zja. CV ibLM, pracownia.rekruta-
cja21@gmail.com

SZUKAMY rencisty/emeryta na 
stanowiska portiera wbOlszty-
nie. Niezbędna własna działal-
ność. Informacje, 668-815-807

ZATRUDNIĘ pracowników 
wbgospodarstwie rolnym, 511-
006-831

ZATRUDNIĘ wbgospodarstwie 
rolnym, 601-772-124

ZATRUDNIMY Panią do butiku 
zbodzieżą damską CH Manhat-
tan na pełny etat, 609-559-152

szukam pracy

OKNA umyję, 500-562-520

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

24,3 M2 kawalerka, 502-780-
171

DZIAŁKI budowlane na granicy 
miasta Ełk, 3000m2, Bartosze, 
608-452-972

MAGAZYN zbożowy zbdziałką 
2ha wbterenie zabudowanym 
Drygały koło Białej Piskiej, 608-
452-972

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

ZIEMIĘ rolną 80ha wbjednym 
kawałku Skomack Wielki, oko-
lice Ełku, 608-452-972

kupię

DZIAŁKĘ , ziemię , dom na wsi, 
603-584-180

MIESZKANIE lub zamienię AS, 
603-584-180

zamienię

WWW.ZAMIANY.OLSZTYN.
PL mieszkań zadłużonych , 
domów, 603-584-180

do wynajęcia

DARMOWY (bez czynszu, tylko 
za media) POKÓJ wbdomu NA 
PIECZEWIE od zaraz, tel.663-
598-755

AUTO-MOTO

sprzedam

FORD Mondeo 2.0 TDCI, kom-
bi Ghia, 2006r., 506-10-90-11.

kupię

SKUP AUT!!! NAJWYŻSZA 
CENA TEL. 730 750 266

TURYSTYKA

WCZASY DLA SENIORA- 
Krynica Morska - 8 dni od 949 
zł/os., Stegna - 8 dni od 849 
zł/os. tel: 534244044 , www.
wczasy-senior.pl

USŁUGI

budowa | remont

DACHY, 514-456-553

GLAZURA, terakota, malowa-

nie, hydrauliczne, panele, 50-

20-60-413

KOPARKA Long Reach 16m, 

889-321-899

REMONTY mieszkań hydrauli-

ka elektryka, 783-543-814

SZALÓWKA, podłoga, boa-
zeria, sztacheta, taras; Tartak 
Żarnowo k. Augustowa, 693-
491-205.

WYCINKA drzew niebezpiecz-

nych, 889-321-899

ZŁOTA rączka, remonty, 785-

043-555

inne

DOM opieki EDO Marcin-
kowo koło Olsztyna - mamy 
wolne miejsca, 510-139-255

4722otbr-B-P

GRATIS

RATY

89-650-30-43 
29-642-34-61 

85-733-60-26
55-621-23-38

512-853-323 
www.konstal-garaze.pl

RÓŻNE

sprzedam

!GARAŻE BLASZANE, NO-
WOCZESNE WIATY, 798-710-
329, 698-230-205.

inne

POMOCNIK,ZAKWATEROW
ANIE,WYŻYWIENIE.TEL 505-
114-392 

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

BYK Limousine 100% na roz-
płodnika, 608-452-972

KURY Młode Nioski, Od Ho-
dowcy, Szczepione, Dowóz, 
TANIO, 502-031-298

maszyny rolnicze

KOMBAJN BIZON sprzedam, 
661-083-014

SPRZEDAM opryskiwacz 
2000 hydraulicznie rozkładany, 
uszkodzona jedna lanca, DT75 
turbo, siewnik 4 metrowy pneu-
matyczny, 697-958-580

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. Tel. 
606-505-511

KUPIĘ: OWIES, żyto.MIRPOL 
ORNETA. Tel.600-50-034

MIESZANKI traw, trawy kon-
wencjonalne oraz ekologiczne, 
tel.506-437-924

ZIEMNIAKI jadalne irga sprze-
dam, 896458164

inne

SIEW kukurydzy,rozrzucanie 
obornika zbzaładunkiem, inne 
usługi rolnicze. Tel. 724744684.

SPRZEDAM: MASZYNY ROL-
NICZE UŻYWANE 200SZT. Ki-
wity tel.605-429-486, Ostróda 
tel.601-612-068, Węgorzewo , 
tel.539-448-102.

eprasa.pl b05c90781c
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380-28919opb1-c-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

NEKROLOGI 
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, 

OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” 
I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

Biuro Ogłoszeń, 

ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

4522opb1-A -P

-G116122opb1-A

-P115822opb1-A

-P115922opb1-A

-G114022opb1-A

-P114822opb1-A

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-d-M

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

380-mp-otbr-6786b-M

eprasa.pl b05c90781c
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UDANY REWANŻ ZNICZA
PIŁKA NOŻNA\\\ Starcie trzecioligowców w ćwierćfi nale Wojewódzkiego Pucharu Polski nie było porywającym 
widowiskiem, ale Znicz zrewanżował się Mamrom za ostatnie niepowodzenia, wygrywając 2:0.

• Znicz Biała Piska – Mamry 

Giżycko 2:0 (0:0) 

1:0 – Duchnowski (71), 2:0 
– Famulak (86)
ZNICZ: Kanclerz – Baiduk (88 
Pawluczuk), Duchnowski, Mol-
ski, Mosakowski (56 Ponurko), 
Gulbierz (85 Trąbka), Furman 
(88 Kottlenga), M. Łapiński (65 
Kuśnierz), Fiedorowicz, Famu-
lak, Giełażyn (88 Gondek) 
MAMRY: Woźniak – Kuchar-
ski, Edosomwan, Bańkowski, 
Serbul, Skonieczka (61 Świder-
ski), Bucio, Rutkowski, Drażba 
(46 Fabio Co), S. Łapiński, 
Ratajczyk (46 Wiszniewski) 

P
o dwóch niepo-
wodzeniach w  li-
dze oraz poraż-
ce w  ćwierćfinale 

poprzedniej edycji WPP 
Znicz mógł nabawić się 
kompleksu giżyckich 
Mamr, ale podopieczni 
trenera Ryszarda Borkow-
skiego wykorzystali szansę 
poprawienia niekorzystne-
go bilansu w starciach z ry-
walem zza miedzy. 

Gospodarze od pierwszej 
minuty byli bardzo zdeter-

minowali i szybko osiągnęli 
przewagę nad przemeblo-
wanym zespołem gości. 
W  meczowej kadrze ze-
społu z  Giżycka zabrakło 
m.in. Łukasza Brozia i Ar-
kadiusza Mroczkowskie-
go, a dopiero po przerwie 
na boisku pojawili się Fa-
bio Co, Michał Świderski 
i  Krystian Wiszniewski. 
Wejście tych graczy oży-
wiło mecz, bo w pierwszej 
połowie przyjezdni ograni-

czali się tylko do rozbijania 
ataków Znicza, a miejscowi 
mieli zbyt mocno rozregu-
lowane celowniki, by coś 
wpadło do siatki. 

Lepsza postawa Mamr 
zmobilizowała graczy 
z  Białej Piskiej, którzy 
osiągnęli cel w  71. min. 
Mamry wybiły piłkę po 
rzucie rożnym, ale na 
przedpolu trafi ła ona pod 
nogi graczy Znicza, któ-
rzy szybko przenieśli ją na 

drugą stronę boiska. Tam 
dobrze w pole karne wszedł 
Łukasz Kuśnierz, zagrał 
mocno po ziemi wzdłuż li-
nii bramkowej, a wślizgiem 
piłkę do bramki skierował 
Adrian Duchnowski. 

Kilka minut przed ostat-
nim gwizdkiem Znicz 
rozstrzygnął spotkanie po 
niefrasobliwym zagraniu 
rywali w  środku pola - 
Mamry wykonywały rzut 
wolny, Mariusz Rutkow-

ski nabił atakującego go 
Macieja Famulaka, a ryko-
szet wykorzystał Mateusz 
Furman, zagrywając Fa-
mulakowi na wolne pole. 
Napastnik Znicza uciekał 
obrońcom Mamr niemal 
od linii środkowej i  choć 
nie zdołał pokonać Macie-
ja Woźniaka w  pierwszej 
próbie, to dostał szansę 
dobitki do pustej bramki, 
a takiej okazji nie mógł już 
zmarnować. 

– Spodziewaliśmy się, 
że może to być spotka-
nie, w którym kluczem do 
zwycięstwa będzie otwarcie 
wyniku i  osiągnięcie nie-
wielkiej przewagi. Szko-
da, że nie udało nam się 
zdobyć goli jeszcze przed 
przerwą, ale wygraliśmy 
zasłużenie – mówi Ryszard 
Borkowski, trener Znicza.
27 kwietnia dokończenie 

fazy ćwierćfi nałowej WPP: 

Rominta Gołdap – MKS 
Korsze, Stomil II Olsztyn 
– Polonia Lidzbark Warmiński 
oraz DKS Dobre Miasto – GKS 
Wikielec. 
 ŁUKASZ SZYMAŃSKI

SPORT.WM.PL

RUGBY\\\ Podczas weekendu 
zostanie rozegrana 7. kolejka 
II ligi. Rugby Team Olsztyn, 
który walczy o drugie miej-
sce, w sobotę o godz. 15 na 
boisku przy ul. Artyleryjskiej 
podejmie Miedziowych Lubin, 
najsłabszy zespół rozgry-
wek (pięć porażek w pięciu 
meczach).
Dwa tygodnie temu na 
inaugurację rundy wiosennej 
olsztynianie na wyjeździe 
wygrali 17:13 z Rugby Ruda 
Śląska, w efekcie awansowa-
li na drugie miejsce w ta-
beli, co jest bardzo istotne, 
bowiem po zakończeniu fazy 
zasadniczej rozgrywek dwa 
czołowe zespoły zagrają 
w dwumeczu o awans do I ligi 
(11 i 18 czerwca). W Rudzie 
Śląskiej punkty dla gości 
zdobyli: Przemysław Hul 
5, Sebastian Szatkowski 5, 
Przemysław Kryszk 2 i Mi-
chał Marmurowski 5.
- Zespół konsekwentnie 
realizuje cele na ten sezon 
- ocenia prezes klubu 
Marcin Fijałkowski. - Dla-
tego w sobotę nie możemy 
pozwolić sobie na błędy, tym 
bardziej że jesienią zespół 
z Lubina zawiesił nam bardzo 
wysoko poprzeczkę (w drugiej 
kolejce olsztynianie wygrali 
14:10 - red.). Jeśli chcemy 
powalczyć o awans, musimy 
Miedziowych pokonać po raz 
drugi - kończy prezes Fijał-
kowski, zapraszając jedno-
cześnie kibiców do przyjścia 
na mecz.

II LIGA

1. Hegemon 24  194:56  
2. Rugby Team 14  92:100  
----------------------------------------
3. Ruda Śląska 11  115:99  
4. Wataha* 11  151:75  
5. Miedziowi 1  24:246 
 
SPORTY MOTOROWE\\\ 
Przed Zbigniewem Stani-
szewskim start w łączonej 
eliminacji mistrzostw Polski 
i mistrzostw Europy strefy 
centralnej, która odbędzie 
się na torze w Słomczy-
nie. - Będzie to mój z trzeci 
z rzędu weekend na zawo-
dach - stwierdził Staniszew-
ski. - Na torze Słomczyn 
powalczę o punkty do obu 
klasyfikacji (olsztynianin 
broni tytułów mistrza Polski 
i mistrza Europy strefy cen-
tralnej - red.). Zespół i auto 
są w znakomitej dyspozy-
cji, Fiesta działa niczym 
szwajcarski zegarek, a tor 
Słomczyn znam na pamięć, 
więc od pierwszego wyścigu 
muszę pojechać na granicy 
możliwości auta i opon.  
 DAD

SPRINTEM

STADION DO REMONTU, ZATOKA DO FROMBORKA
PIŁKA NOŻNA\\\ Zatoka Braniewo na półtora roku pożegnała się ze stadionem. Obiekt przejdzie modernizację i stanie się także stadionem lekkoatletycznym.

Symboliczne pożegna-
nie ze starym obiek-
tem w  Braniewie 

miało miejsce w  miniony 
weekend podczas ligowego 
spotkania z Jeziorakiem Iła-
wa. Wydarzenie połączono 
z obchodami 75-lecia klubu, 
jednak święto nieco zepsu-
li goście, bo podopieczni 
Wojciecha Tarnowskiego 
wygrali 4:0. 

Zatoka Braniewo ze swo-
im stadionem pożegnała się 
minimum na półtora roku, 
tyle bowiem będzie trwała 
modernizacja obiektu zlo-
kalizowanego przy ulicy 
Botanicznej 4. Burmistrz 
Braniewa Tomasz Sielicki 
pozyskał na inwestycję bli-
sko 7,5 miliona złotych z bu-
dżetu państwa. 

Modernizacja została po-
dzielona na etapy. Blisko 
2,5 miliona złotych Branie-
wo otrzymało z programu 
„Sportowa Polska Program 
Rozwoju Lokalnej Infra-
struktury Sportowej Edy-
cja 2021”. Z kolei dzięki do-

fi nansowaniu z rządowego 
programu Polski Ład na 
konto wpłynie 5 milionów 
złotych. 

- Dzięki tym środkom 
wyremontujemy boisko 
piłkarskie oraz wybudu-
jemy boisko wielofunk-
cyjne wraz z  niezbędną 
infrastrukturą - wyjaśnia 
burmistrz Tomasz Sie-
licki. -  Po modernizacji 
nasze miasto będzie miało 
do dyspozycji nowoczes-
ny i wszechstronny obiekt 
sportowy, komfortowy za-
równo dla występujących 
na nim zawodników, jak 

i obserwujących ich zma-
gania kibiców. Niebawem 
stadion miejski stanie się 
jedną z  wizytówek Bra-
niewa.

W Braniewie powstanie 
stadion lekkoatletyczny ka-
tegorii VB w skład którego 
wejdzie: bieżnia 4-torowa 
o długości 400 m, bieżnia 
prosta 6-torowa do biegu na 
100 i 110 m, skocznia wzwyż, 
skocznia do skoku o tyczce, 
skocznia w dal i do trójskoku 
oraz rzutnie do kuli, dysku, 
młota i oszczepu.

Piłkarze Zatoki po mo-
dernizacji obiektu będą 

mieli do dyspozycji nową 
płytę trawiastą z podziem-
nym systemem nawadnia-
jącym. Do tego pojawią się 
m.in. nowe ławki rezerwo-
wych i  bramki przenośne 
do treningu. 

Gdzie zatem Zatoka bę-
dzie rozgrywała swoje 
spotkania na czas prac bu-
dowlanych? Tymczasowym 
domem piłkarskim popu-
larnych Smoków będzie 
boisko we Fromborku. Być 
może ostatnie spotkanie 
pod koniec kwietnia odbę-
dzie się jeszcze w Braniewie 
bez udziału publiczności, 
ale następne zostaną już 
rozegrane w oddalonym od 
Braniewa o 10 kilometrów 
Fromborku. 

Obecnie podopieczni tre-
nera Daniela Koguta zaj-
mują 14. miejsce w forBET 
IV lidze, są więc zagrożeni 
spadkiem. W rundzie wio-
sennej drużyna z  pięciu 
spotkań wygrała tylko jed-
no, a  w pozostałych me-
czach górą byli rywale.

• 22. kolejka forBET IV ligi, 

sobota: Błękitni Pasym - 
Pisa Barczewo (16), Motor 
Lubawa - Polonia Iłowo (16), 
DKS Dobre Miasto - Zatoka 
Braniewo (16), Jeziorak 
Iława - Błękitni Orneta (16), 
Huragan Morąg - Olimpia II 
Elbląg (16), Mazur Ełk - Mrą-
gowia Mrągowo (16), Polonia 
Lidzbark Warmiński - MKS 
Korsze (17), Granica Kętrzyn - 
Concordia Elbląg (16). EM, DAD

PO 21 KOLEJKACH

  1. Concordia 51 53:12  
  2. Huragan 46 52:20  
  3. Granica 42 50:26  
  4. Jeziorak 41 48:19 
  5. Polonia LW. 40 50:24  
  6. Dobre Miasto 33 28:22 
  7. Mrągowia 33 44:34 
  8. Motor 30 30:31   
  9. Pisa 29 31:33  
10. Olimpia II 26 36:38  
11. Polonia I. 22 32:51  
12. Korsze 20 27:51  
13. Mazur 18 30:60  
14. Zatoka 17 27:46  
15. Błękitni O. 17 21:61  
16. Błękitni P. 17 24:55 

Piłkarze Zatoki na braniewski stadion wrócą najwcześniej 
za 18 miesięcy
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Znicz przerwał serię niekorzystnych wyników meczów z Mamrami, awansując do półfinału WPP 
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DO KRAKOWA NIE JADĄ NA WYCIECZKĘ
Po ostatniej porażce z Wisłą Puławy 0:2 piłkarze Olimpii Elbląg znów stoją przed trudnym zadaniem. Tym razem — i to już w ten 
piątek — zmierzą się na wyjeździe z sąsiadem w tabeli Garbarnią Kraków, gdzie zdobycie punktów wcale do łatwych nie należy.

JERZY 

KUCZYŃSKI

j.kuczynski@

dziennikelblaski.pl

J
uż tylko sześć ko-
le jek  spotkań 
pozostało do za-
kończenia sezo-

nu 2021/2022 w II lidze. 
Olimpia Elbląg trzy spot-
kania ze Zniczem Prusz-
ków, Ruchem Chorzów 
i Śląskiem II Wrocław ro-
zegra u siebie i tyleż spot-
kań rozegra na wyjeździe, 
między innymi z Pogonią 
Grodzisk Maz., Chojni-
czanką Chojnice i Garbar-
nią Kraków. Z  tym ostat-
nim klubem elblążanie 
zagrają już dzisiaj (piątek). 

Rywal Olimpii z dorob-
kiem 40 punktów jest na 
ósmym miejscu w  tabeli 
i  do żółto-biało-niebie-
skich traci zaledwie jeden 
punkt. Popularni „brązo-
wi” w  minionej kolejce, 
grając u  siebie, przegrali 
z  Lechem II Poznań 1:2 
i dzięki tej porażce Olim-
pia utrzymała siódmą lo-
katę w  tabeli. Krakowia-
nie nie są w stanie wygrać 
od 5 grudnia, kiedy to 
ostatni raz pokonali Wisłę 
Puławy 3:1. 

A co słychać w  zespole 
podopiecznych trenera To-
masza Grzegorczyka przed 
tym pojedynkiem? Po po-
rażce z  Wisłą na pewno 
nastroje nie są najlepsze, 
gdyż był to mecz z  cyklu 
„za sześć punktów”. Jakby 
tego było mało, na mecz 
z Garbarnią „rozsypała” się 
obrona. Z powodu nadmia-
ru kartek nie zagrają pod-

stawowi zawodnicy: kapi-
tan zespołu Kamil Wenger 
oraz Adrian Piekarski, a w 
dodatku kontuzji nabawił 
się napastnik Szymon Sta-
nisławski.  

— Mecz z Wisłą pokazał, 
że zaangażowania nam nie 
brakuje, za to brakuje nam 
punktów, które straciliśmy 
na własne życzenie — oce-
nia trener Grzegorczyk.

I dodaje: —  Teraz czeka 
nas znów ciężkie spotka-
nie. Garbarnia należy do 
czołowych zespołów w lidze. 
W defensywie gra „ciasno”, 
a jak przechodzi do ataku, 
to dużą ilością podań, choć 
i ma też swoje słabe strony 
— stwierdza trener.

— Jednym z  jej podsta-
wowych zawodników jest 
były piłkarz Olimpii Daniel 

Morys, na którego musi-
my zwrócić baczną uwagę 
— mówi Grzegorczyk. 

W tabeli jest ścisk. 
Olimpia, chcąc pozostać 
w  czołówce z  Krakowa, 
musi wyjechać z  punk-
tami. Przegrana w  tym 
spotkaniu może oznaczać 
spadek o 2-3 miejsca w ta-
beli. —  Nie jedziemy do 
Krakowa na wycieczkę, 
tylko walczyć o punkty. Na 
pewno będą spore roszady 
w składzie. Do zespołu po-
wraca po kartkach Miłosz 
Kałahur, który weźmie 
ciężar gry na siebie i mam 
nadzieję, że poprowadzi 
drużynę do sukcesu. Czy 
tak też będzie, wszystko 
i  tak zweryfikuje boisko 
— stwierdza Grzegorczyk. 

W pierwszym meczu 
w  rundzie jesiennej wy-
grała Olimpia 1:0 po golu 
Piotra Kurbiela w 51 min 
gry. W  dotychczasowych 
meczach zespoły te z sobą 
spotkały się 11 razy. Cztery 
zwycięstwa odniosła Olim-
pia, tyleż samo Garbarnia 
i trzy mecze zakończyły się 
remisami. Bilans bramko-
wy 14:13 dla Olimpii.

• Mecze 29. kolejki, piątek: 

Garbarnia Kraków — Olimpia 

Elbląg (g17), Śląsk II Wrocław 
— Stal Rzeszów (17), Znicz 
Pruszków — Wisła Puławy 
(18), sobota: Lech II Poznań 
— Pogoń Grodzisk Maz. (13), 
Motor Lublin — KKS Kalisz 
(17), Pogoń Siedlce — Wigry 
Suwałki (17), Hutnik Kraków 
— Sokół Ostróda (16), Ruch 
Chorzów — Radunia Stężyca 
(18.20). Pauzuje Chojniczanka 
Chojnice.

PO 28 KOLEJKACH

1. Stal 65 60:27
2. Chojnice 58 58:25
------------------------------------------
3. Ruch 56 46:25
4. Motor 51 43:22
5. Wigry 45 47:33
6. Lech II 45 32:33
------------------------------------------
7. Olimpia 41 30:26 

8. Garbarnia 40 38:22
9. Radunia 40 46:43
10. Pogoń S. 38 38:44
11. Wisła 36 46:45
12. Znicz 35 36:40
13. Śląsk II 33 42:46
14. KKS 33 34:42
------------------------------------------
15. Hutnik 25 28:45
16. Pogoń G 24 29:45
17. Sokół 15 21:57
18. GKS • 18 17:56
• GKS Bełchatów wycofał się 
z rozgrywek po 22 kolejce 
spotkań

SPORT.WM.PL

GRANICA KĘTRZYN PODEJMIE LIDERA 
TABELI CONCORDIĘ ELBLĄG
Rozgrywki w IV lidze piłkarskiej nabierają tempa. W meczu 22. kolejki spotkań na czoło wysuwa się 
pojedynek w Kętrzynie, gdzie tamtejsza Granica zmierzy się z Concordią.

Zespół Granicy prowa-
dzony przez trenera 
Adama Fedoruka 

w tym sezonie świetnie so-
bie radzi w zmaganiach mi-
strzowskich. Jest to druży-
na, która w pełni realizuje 
swoje przedsezonowe cele 
i chce zakończyć rozgrywki 
na podium. 

Z kolei Concordia ma 
tylko jeden cel, jakim jest 
awans do III ligi. Patrząc 
na tabelę, faworytem są 
elblążanie, ale ta liga jest 
nieobliczalna i w każdej ko-
lejce dochodzi do sporych 
niespodzianek. 

— W takich meczach jak 
ten w Kętrzynie atut włas-
nego boiska jest ważną spra-
wą. My jednak będziemy 
walczyć o pełną pulę punk-

tów — mówi trener Concor-
dii Krzysztof Machiński.

I dodaje: —  Jesteśmy 
przygotowani na 90 min 
walki. W  swoich poczy-
naniach musimy być 
wyrachowani, skuteczni 
i walczący z determinacją. 
Musimy zrobić wszystko, 
by nie stracić przewagi nad 
wiceliderem Huraganem 

Morąg. Tym razem w  ze-
spole Concordii zabraknie 
pauzującego za kartki Łu-
kasza Kopki. 

Bardzo trudne zadanie 
oczekuje Olimpię II El-
bląg. Podopieczni trenera 
Karola Przybyły zagrają 
na wyjeździe z  Huraga-
nem Morąg. Każdy zdoby-
ty punkt w tym spotkaniu 

przez gości będzie dla nich 
miłą niespodzianką. 

W najtrudniejszej sytua-
cji jest Zatoka Braniewo, 
która walczy przed spad-
kiem, a  punktów potrze-
buje tak jak ryba wody. 
Tym razem podopieczni 
trenera Daniela Koguta 
grają na wyjeździe z zajmu-
jącym szóste miejsce w ta-
beli DKS Dobre Miasto. 
W pierwszej rundzie Zato-
ka wygrała 1:0 i gdyby ten 
sukces powtórzyła, byłoby 
to pierwsze zwycięstwo 
braniewian w tym sezonie 
na wyjeździe.

• Mecze 22. kolejki: Granica 
Kętrzyn — Concordia Elbląg 
(I runda 0:1), Polonia Lidzbark 
Warmiński — MKS Korsze (4:0).
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W tej kolejce Olimpia zagra z Garbarnią
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PKN ORLEN STRATEGICZNYM 
SPONSOREM AKADEMII

Dzięki staraniom włodarzy Olim-
pii Elbląg Akademia Piłkarska 
tego klubu pozyskała strategicz-
nego sponsora, jakim jest spółka 
Skarbu Państwa PKN Orlen.
W minioną środę na stadionie 
przy ul. Moniuszki odbyła się 
konferencja prasowa, w której 
udział wzięli: wiceminister 
Aktywów Państwowych 
Andrzej Śliwka, poseł na Sejm 
z ramienia PiS Leonard Kra-
sulski, dyrektor marketingu 
PKN Orlen Grzegorz Bałkowiec 
oraz prezes ZKS Olimpia 
Elbląg Paweł Guminiak, który 
powiedział: — Na takiego stra-
tegicznego sponsora Olimpia 
czekała latami. Jeszcze 
bardziej będziemy się rozwijać 

i iść we właściwym kierunku. 
W Akademii Piłkarskiej trenuje 
blisko 500 młodych adeptów 
piłkarskich, których szkoli 25 
trenerów. Umowa została pod-
pisana do końca roku z możli-
wością przedłużenia.  
— PKN Orlen wspiera obecnie 
nie tylko znanych sportowców 
w kraju, najlepsze kluby, ale 
także w szczególności ponad 
44 tysiące dzieci w naszym 
kraju — poinformował przed-
stawiciel PKN Orlen. 
Na pytanie, jakie środki fi nan-
sowe otrzymała Akademia 
Piłkarska Olimpii dyrektor Bał-
kowiec odpowiedział, że obie 
strony obowiązuje tajemnica 
handlowa. JK
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SPORTOWCY I TRENERZY NAGRODZENI
W minionym tygodniu w Ratuszu Staromiejskim prezydent miasta Elbląg Witold Wróblewski uhonorował sportowców 
i trenerów z klubów naszego miasta za osiągnięcia sportowe w 2021 roku. Poniżej lista laureatów tegorocznych wyróżnień.

JERZY 

KUCZYŃSKI

j.kuczynski@

dziennikelblaski.pl

R
ok 2021 w  spor-
cie przebiegał pod 
znakiem pandemii, 
mimo to nasi spor-

towcy widziani byli, i  to 
w dobrym tego słowa zna-
czeniu, odnosząc pasmo 
sukcesów —  tak w  kraju, 
jak i  za granicą —  mówił 
prezydent Wróblewski.

I dodał: — Dziś jest oka-
zja im podziękować. Sa-
morząd podejmuje wszel-
kie działania, żeby sport 
w  naszym mieście mógł 
się rozwijać. Nie zanie-
dbujemy młodzieży, dla-
tego też powstają nowe 

hale sportowe przy szko-
łach podstawowych nr 18 
i 21. W najbliższym czasie 
powstanie stadion lekko-
atletyczny z  prawdziwego 
zdarzenia przy ul. Krakusa, 
a także nastąpi moderniza-
cja basenu na Dolince. Nie 

należy zapomnieć o dobrej 
pracy Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji na rzecz 
ulepszania inwestycji spor-
towych, jak i organizacji im-
prez nie tylko masowych, 
ale i wyczynowych. Elbląski 
MOSiR jest jednym z wio-

dących ośrodków w Polsce. 
W  rankingu organizowa-
nym przez Stowarzyszenie 
Sport Biznes Polska zajął 
wysoką trzecią lokatę w kra-
ju. Wygrał Poznański Ośro-
dek Sportu przed Training 
Center Legia Warszawa.

Nagrody prezydenta 
— zawodnicy: Paweł Rocki 
(lekkoatletyka, IKS Atak), 
Jędrzej Borowicki (short-
-track, Orzeł), Mada Alwagedi 
(judo, Truso), Lidia Czarnecka 
(szachy, Skoczek), Adrian 
Durma (kickboxing, Silvant 
Kajak), Gabriel Gładykowski 
(kajakarstwo, Silvant Kajak), 
Igor Janik (szachy, Hetman), 
Igor Komorowski (kajakar-
stwo, Silvant Kajak), Paweł 
Krauze (kajakarstwo, Silvant 
Kajak), Kacper Lewalski (lek-
koatletyka, Truso), Tymoteusz 
Lic (judo, Tomita), Michał 
Łoniewski (boks, UKS Kontra), 
Tomasz Pytlak (kajakarstwo, 
Silvant Kajak), Dominik Raj-
kowski (podnoszenie cięża-
rów, KS Meyer), Przemysław 
Rojek (kajakarstwo, Silvant 

Kajak), Tomasz Talewicz (pod-
noszenie ciężarów, KS Meyer).
Nagrody prezydenta 
— trenerzy: Agnieszka Banaś 
(kajakarstwo, Silvant Kajak), 
Paweł Drzewiecki (boks, KSW 
Tygrys), Stanisław Fijarczyk 
(piłka nożna, Olimpia), Beata 
Kurkowska (łyżwiarstwo fi gu-
rowe, UKS Szóstka), Czesław 
Nagy (lekkoatletyka, Truso), 
Grzegorz Rajkowski (podno-
szenie ciężarów, KS Meyer), 
Krzysztof Wojtaszek (Lekko-
atletyka, IKS Atak), Wojciech 
Załuski (kajakarstwo, Silvant 
Kajak).

Były też i wyróżnienia. Spe-
cjalne statuetki prezydenta 
otrzymało 28 sportowców 
z 14 klubów oraz 13 trenerów 
z 11 klubów.

SPORT.WM.PL
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Laureaci i wyróżnieni przez Witolda Wróblewskiego sportowcy i trenerzy

MISTRZOSTWA W TENISIE STOŁOWYM NA DOBRYM POZIOMIE
60 zawodniczek i zawodników z 7 klubów rywalizowało o tytuły mistrzowskie województwa warmińsko-mazurskiego w kategoriach kadetów i młodzików. 
A to wszystko w Elblągu.

Organizatorem mi-
strzowskich zmagań 
z  okazji 60-lecia ist-

nienia klubu był Mlexer 
Elbląg wspólnie z Warmiń-
sko-Mazurskim Związkiem 
Tenisa Stołowego oraz Miej-
skim Ośrodkiem Sportu 
i Rekreacji w Elblągu. Patro-
nat honorowy nad imprezą 
objął prezydent miasta El-
bląg Witold Wróblewski. 

— To były mistrzostwa 
stojące nie tylko na do-
brym poziomie organizacyj-
nym, ale także i sportowym 
— ocenia prezes elbląskiego 
klubu Mirosław Kozłowski. 

Swoich reprezentantów 
wystawiło osiem klubów 
z  naszego województwa: 
Dekorglass Działdo-
wo, Vel Lidzbark Welski, 
Ostródzianka Ostróda, AZS 
UW-M Olsztyn, UKS Żak 
Pisanica, Czarni Olecko, 
Warmia Lidzbark Warmiń-
ski oraz Mlexer Elbląg.

— Jeśli ta młodzież dalej 
będzie robiła takie postępy 
jak do tej pory, to o ich sukce-
sach jeszcze nieraz usłyszymy 
— podkreśla Kozłowski.

Mistrzowskie zmagania 
toczyły się w  grach indy-
widualnych, podwójnych, 

mieszanych oraz druży-
nowych. Najwięcej, bo po 
sześć złotych medali wywal-
czyli reprezentanci Dekor-
glassa Działdowo, a o jeden 
medal mniej Vel Lidzbark 
Warmiński. 

Z dobrej strony pokazała 
się też młodzież Mlexera El-
bląg. Dwie zawodniczki tego 
klubu stawały na podium. 
Trzykrotnie uczyniła to 
Oliwia Tazuszel i dwukrot-
nie Anna Malewicz w kate-

gorii młodziczek. Tazuszel 
wywalczyła brązowy medal 
w grze singlowej, podwójnej 
z Malewicz oraz z  tą samą 
zawodniczką w drużynówce. 

Należy też dodać, że naj-
lepsza singlistka elbląskiego 
klubu, podopieczna trenera 
Jana Kinala, wywalczyła tak-
że awans do mistrzostw Pol-
ski w tej kategorii wiekowej.

WYNIKI REPREZENTANTÓW 
MLEXERA ELBLĄG:
Młodziczki — gra pojedyn-
cza: 1. Julia Kowalska (Dekor-
glass) 2. Lena Rucińska (Vel), 
3. Oliwia Tazuszel (Mlexer), 

5. Anna Malewicz (Mlexer); 
gra podwójna: 1. Witkowska 
- Rucińska (Vel), 2.Kowalska 
- Szarmach (Dekorglass), 3. 
Malewicz - Tazuszel (Mlexer).
Turniej drużynowy: 1. Vel 
Lidzbark Wariński, 2. LUKS 
Żak Pisanica, 3. Mlexer Elbląg.
Młodzicy — gra pojedyncza: 
1. Oleg Stefanowicz (Warmia 
Lidzbark Warmiński), 2. Andrzej 
Korzeniewski (AZS UW-M Ol-
sztyn), 3. Adam Stachowiak (AZS 
UW-M), 4. Remigiusz Kowalik 
(Mlexer Elbląg). JERZY KUCZYŃSKI

Zdjęcia z mistrzostw na 
www.dziennikelblaski.pl.

ZA WSZELKĄ CENĘ CHCĄ POZOSTAĆ NA ZWYCIĘSKICH TORACH
Piłkarze ręczni KPR Elbląg w sobotę o godzinie 18 w hali MOS przy ul. Kościuszki zagrają z SMS ZPRP I Kwidzyn. Elblążanie mają jeden cel — wygrać trzeci mecz z rzędu.

W pierwszej odsło-
nie sezonu zostali 
skarceni przez SMS 

i  przegrali 25:32 (10:16). 
Drużyna gości, w której wy-
stępują reprezentanci Pol-
ski juniorów w tym sezonie 
radzi sobie całkiem nieźle 
i  z dorobkiem 29 punk-
tów zajmuje wysokie piąte 
miejsce w  tabeli. Z  kolei 
elblążanie im bliżej końca 
sezonu, tym spisują się le-
piej. Podopieczni trenera 
Damiana Malandy ostatnie 

dwa spotkania zakończyli 
zwycięsko. Pokonali PGE 
KPR Gryfino 26:22 oraz 
Mazura Sierpc 25:21 i tę do-
brą serię spotkań chcą prze-
dłużyć w najbliższą sobotę. 
—  Chcemy iść za ciosem 
i  wygrać z  zespołem SMS 
— mówi kierownik drużyny 
Piotr Sadowski. — Stać nas 
na dobrą grę, tym bardziej 
że zagramy w najsilniejszym 
składzie. Pojedynek dla obu 
stron na pewno nie będzie 
łatwy, a o końcowym rezul-

tacie mogą zadecydować 
1-2 gole. Żeby wygrać, nie 
możemy mieć przestojów, 
a  ponadto musimy zagrać 
szczelnie w defensywie i wy-
bornie w ataku — dodaje. 

• Pozostałe mecze 21. ko-
lejki: Sparta Oborniki — PGE 
KPR Gryfi no, Mazur Sierpc 
— SMS ZPRP II Kwidzyn, 
Gwardia Koszalin — SMS 
ZPRP II Płock, Szczypiorniak 
Olsztyn — USAR Kwidzyn, 
Tytani Wejherowo — Sokół 

Porcelana Lubiana Koście-
rzyna.  JERZY KUCZYŃSKI

PO 20 KOLEJKACH
1. Sokół 19 55 544:440
2. Gwardia 20 42 614:509
3. USAR 18 41 538:489
4. Tytani 19 36 574:519
5. SMS I Kw. 18 29 547:520
6. SMS II Pł. 18 28 516:523
7. Gryfi no 19 26 547:532
8. Szczypiorniak 20 21 550:507
9. KPR E. 18 20 451:499
10. SMS II Kw 18 12 477:551
11. Mazur 19 12 441:524
12. Sparta 18 11 475:561Fo
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